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Narada 
KC PZPR

. odbyła się w Komite 
cie Centralnym PZPR narada
z udziałem członków Biura Po 
litycznego: Józefa Cyrankiewi 
cza, Bolesława Jaszczuka, Ze­
nona Kliszki, Ryszarda Strze­
leckiego, sekretarzy KC, pierw 
szych sekretarzy komitetów wo 
jewódzkich, kierowników wy­
działów KC oraz niektórych 
ministrów.

Na naradzie I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
wygłosił przemówienie na te­
mat aktualnych problemów sy 
tuacji międzynarodowej i zwią 
zanych z tym zadań w pracy 
partii. (PAP)
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Z dyskusji przedzjazdowej

Narady aktywu gospodarczego 
województwa poznańskiego

Przebieg i ocena dotychczasowej dyskusji przed V Zjaz­
dem jak i główne kierunki jej rozwoju były tematem wczo­
rajszych narad na wydziałach: rolnym i ekonomicznym Ko-
mitetn Wojewódzkiego PZPR 

ROLNICTWO

Konferencja krajów 
nienuklearnych

29 bm. rozpoczęła się w Ge­
newie konferencja krajów nie 
nuklearnych z udziałem przed 
stawicieli około 80 krajów 
świata. Konferencja trwać bę 
dzie miesiąc. Na posiedzeniu 
inauguracyjnym odczytano list 
sekretarza generalnego ONZ, 
U Thanta, który apeluje do 
wszystkich bez wyjątku 
państw o współpracę w dzie­
dzinie pokojowego wykorzy­
stywania energii atomowej.

U Thant zaznacza, że jed­
nym z głównych celów rozpo­
czynającej się konferencji jest 
znalezienie sposobów, które u- 
możliwiłyby wykorzystywanie 
energii nuklearnej dla celów 
postępu ekonomicznego i spo­
łecznego, zwłaszcza w krajach 
znajdujących się w stadium 
rozwoju. W tej dziedzinie pań 
stwa bardziej rozwinięte mogą 
i powinny udzielać istotnej po 
mocy krajom nienuklearnym.

U Thant wyraża przekona­
nie, że obecna konferencja nie 
tylko ułatwi realizację założeń 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej, lecz do­
prowadzi do dalszych postę­
pów w dziedzinie rozbrojenia.

PAP

Sytuacja w CSRS nadal skomplikowana
O chwała Zgromadzenia Narodowego Czechosłowacji 

w sprawie akiualnych wydarzeń w kraju

Sytuacja w CSRS jest nadal bardzo skomplikowana. Głów 
nym tematem dyskusji i zebrań są problemy związane z 
koniecznością normalizacji życia tego kraju we wszystkich 
dziedzinach. Większość społeczeństwa pragnie włączyć się 
do podjętych wysiłków zmierzających do zabezpieczenia nie­
przerwanej pracy przemysłu, transportu i łączności.

Również większość społe­
czeństwa, zarówno czeskiego 
jak i słowackiego, pozytyw­
nie przyjęła — przemówienia 
prezydenta Svobody i A. Dub-
czeka apel wystosowany
wczoraj w godzinach poran­
nych, a podpisany przez pre­
zydenta Svobodę, pierwszego 
sekretarza KPCz A. Dubczeka 
i przewodniczącego Zgroma­
dzenia Narodowego J. Smrkov- 
skiego do dyscypliny i doło­
żenia wszelkich starań, by nie 
poddawać się nastrojom ani 
wrogiej propagandzie mogącej 
doprowadzić do naruszenia po 
rządku publicznego. Liczne or­
ganizacje partyjne we wschód

łączące Czechosłowację z kra­
jami obozu socjalistycznego. 
Również Centralna Rada 
Związków Zawodowych Cze­
chosłowacji wyraziła poparcie 
dla apelu prezydenta Svobody. 
Rada Wojskowa przy Mini­
sterstwie Obrony Narodowej 
CSRS oraz Główny Zarząd 
Polityczno-Wychowawczy we­
zwały żołnierzy i oficerów do 
bezwzględnego podporządko­
wania się rozkazom prezy­
denta Svobody.

Ostatnio ujawniają się jed­
nak i negatywne zjawiska. 
Niektóre nielegalne radiosta­
cje podjęły kampanię zmierza-
jącą do rozbicia Komunistycz- 

niej części Czech i na Słowa- nej Partii Czechosłowacji.
cji dały głośny wyraz swemu
poparciu dla apelu przywód­
ców

Głównym kierunkiem uderze­
nia, jaki radiostacje te obra-

partyjnych i państwo- ty, jest sprawa uznania legal­
ności tzw. XIV Zjazdu KPCz.wych oraz potwierdziły więzy

W Wietnamie Południowym

Niezwykła aktywność partyzantów 
na froncie północnym

W środę i w czwartek rano siły narodowo-wyzwoleńcze 
Wietnamu Południowego przeprowadziły szereg akcji za­
czepnych na pozycje wojsk amerykańskich oraz bazy woj­
skowe. Walki trwały zarówno w rejonie Sajgonu jak i na 
froncie północnym w pobliżu strefy zdemilitaryzowanej 
oraz na froncie wschodnim wzdłuż wybrzeża.
Na Płaskowyżu Centralnym 

doszło w czwartek rano do za 
ciekłych starć. Miały one 
miejsce w sektorze Quang 
Duc oraz w pobliżu bazy ame 
rykańskiej Duc Lap. Agresor 
poniósł tam ciężkie straty.

Niezwykłą aktywność wyka 
zują siły narodowo-wyzwoleń 
cze na froncie północnym w 
rejonie strefy zdemilitaryzo- 
wanej. Dobrze zamaskowane 
stanowiska artylerii partyzan­
tów prowadzą nieprzerwany 
ogień na kluczowe obiekty 
strategiczne agresora w tym 
rejonie. W środę wieczorem 
partyzanci ostrzelali obóz 
wojsk reżimowych w Quang 
Ngai. Celne pociski artyleryj­
skie partyzantów spadły na 
budynek sztabu tych sił. 
Trzech oficerów reżimowych 
zostało zabitych.

czasieW tym samym __  
jednostki rakietowe partyzan­
tów ostrzelały ponownie ame-

jazdów wojskowych, w tym 4560 
czołgów i transporterów opance­
rzonych.

Zatopiono lub podpalono 580 
jednostek pływających — zarów­
no wojskowych jak i transporto­
wych.

Zlikwidowano 1200 posterunków 
wroga. Zniszczono ponad 700 
dział. Podpalono około 500 maga­
zynów amunicji i bomb, benzy­
ny oraz sprzętu wojskowego.

W ciągu ostatniej doby ame 
rykańskie siły powietrzne 
kontynuowały bombardowa­
nie południowych prowincji 
DRW. Superfortece „B-52” 
startujące z odległych baz 
zlokalizowanych w Syjamie i 
w Wietnamie Południowym 
oraz bombowce startujące z 
lotniskowców zrzucały swoje 
śmiercionośne ładunki na re­
jony Vinh Linh, Ha Tinh, 
Dong Hoi. Artyleria przeciw­
lotnicza DRW zestrzeliła 27 
sierpnia dalsze 2 samoloty 
amerykańskie. Liczba zestrze­
lonych maszyn pirackich wy­
nosi obecnie 3120. (PAP)

Przeciwko temu nurtowi wy 
stępują rozmaici działacze oraz 
szeregowi członkowie partii. 
Jak się dowiadujemy, wice­
premier Gustaw Husak zre­
zygnował zC stanowiska człon­
ka prezydium KC, na które 
został wybrany właśnie przez 
ów Zjazd. Husak oświadczył, 
że Zjazd ten nie był zwołany 
w legalny sposób, ponieważ 
zebrał się bez konsultacji z 
Komitetem Centralnym Sło­
wacji. Stwierdził on również 
dalej, że uznaje Aleksandra 
Dubczeka za przywódcę Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji, kwestionuje nato­
miast legalność XIV nadzwy­
czajnego Zjazdu partii.

Nie ustaje działalność sił 
antysocjalistycznych. Przede 
wszystkim uzewnętrznia się ta 
aktywność w ciągle trwają­
cych emisjach nielegalnych 
radiostacji oraz w kolportażu 
niezliczonych ulotek, które w 
niezwykle ostrej formie ata­
kują Związek Radziecki, wy­
niki rozmów moskiewskich, a 
także członków delegacji Cze­
chosłowacji, uczestniczącej w

łącznie z prezydentem Svo- 
bodą. Nawołuje się w_nich 
również do demonstracji ulicz 
nych.

W godzinach przedpołud­
niowych opublikowano tekst 
uchwały Zgromadzenia Naro­
dowego. Uchwała ta ustosun­
kowuje się do aktualnej sytu­
acji w kraju. Analiza tekstu 
tej uchwały ujawnia, że zna­
lazły w nim wyraz sprzeczne 
tendencje. Z jednej strony u- 
chwała zawiera wezwania do 
spokoju i dyscypliny, z dru­
giej jednak strony — podtrzy­
muje ton krytyki sojuszni­
czych państw socjalistycz­
nych.

Również przewodniczący 
Rady Ministrów CSRS wygło­
sił w środę radiowe przemó­
wienie skierowane do ludności 
kraju. Zapowiedział on, że 
armie państw Układu Warszaw 
skiego opuszczą Czechosłowa­
cję w kilku etapach i że wa­
runki tej ewakuacji zostaną 
skonkretyzowane i omówione 
z kompetentnymi władzami. 
Premier Czernik oświadczył, 
że rząd powziął dziś szereg 
nadzwyczajnych postanowień 
związanych z nienormalną sy­
tuacją oraz dotyczących pra­
sy, a także innych środków 
masowego przekazu, które 
będą całkowicie podporządko­
wane rządowi. Rząd przedłoży 
wkrótce Zgromadzeniu Naro­
dowemu plan unormowania 
sytuacji w Czechosłowacji,

(PAP)

Komitet do Spraw Rolnic­
twa przy KW PZPR pozytyw­
nie ocenił dotychczasowy prze 
bieg dyskusji. W organiza­
cjach partyjnych daje się zau­
ważyć wzmożona aktywność 
społeczna i gospodarcza. W 
kombinacie Głuchowo przyjęto 
do partii 15 kandydatów. W 
kombinacie Gola z podjętych 
zobowiązań wartości 3>5 milio­
na zł wykonano już 2,5 milio­
na. Dyskusja głównie dotyczy 
podniesienia produkcji i za­
pewnienia polepszenia zaopa­
trzenia rynku krajowego. Te­
mu celowi mają służyć specja­
lizacja poszczególnych gospo­
darstw, usamodzielnienie jed­
nostek gospodarczych, większa 
mechanizacja.

W kółkach rolniczych, które 
rozwijają swoje usługi war­
tość ich osiągnie w naszym 
województwie w roku bieżą­
cym 1 miliard złotych, w 
dyskusji podejmowano próbie 
my dotyczące dalszego podno­
szenia wiedzy rolniczej, pozwą 
lającej na praktyczne stosowa 
nie osiągnięć nauki. Wiele inó 
wiono o społecznej kontroli 
produkcji rolnej, jak również 
przyspieszeniu budownictwa 
wiejskiego. W sprawach me­
chanizacji wszyscy byli zgod­
ni. iż należy podnosić jakość 
maszyn obsługujących rolnic­
two i ujednolicić typy. Wiele 
miejsca w dyskusji pracowni­
cy rolnictwa poświęcają sprar 
wam bytowym. Naturalnie w 
zależności od stopnia rozwoju 
poszczególnych jednostek go­
spodarczych postulaty są róż­
ne.

PRZEMYSŁ
W Wydziale Ekonomicznym 

radzili przedstawiciele organi 
zacji społecznej: Naukowej 
Organizacji Technicznej, Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego i Towarzystwa Na­
ukowego, Organizacji i Kie­
rownictwa, organizacji ściśle 
współpracujących z przemy­
słem. Trwa w nich dyskusja 
przedzjazdowa. Dokładając 
swoją cegiełkę do rozwoju go 
spodarczego Poznański Od­
dział PTE przygotowuje ogól-

Jesień - 68

Meblarze zapowiadają nowe wzory

naradach 
ulotkach 
imiennie

moskiewskich. W 
tych atakuje się 
różne osobistości

Hasło „Nowoczesność i racjo 
nalność”, pod jakim odbywać 
się będą Jesienne Targi Krajo 
we, znajdzie w pełni swe uza­
sadnienie w ekspozycji nasze­
go meblarstwa. Już kiedyś me 
ble dały początek targowym 
przemianom we wzornictwie 
produkcji przemysłowej i teraz 
dają ponownie przykład co zna 
czy nowoczesność i racjonal­
ność wzrostu użytkowego.

Na Targach ujrzymy więc 
przede wszystkim wyroby prze

w Poznaniu.
nopolskie sympozjum na te­
mat polityki cen w gospodar 
ce narodowej, zaś Oddział 
TNOiK sympozjum: organiza­
cja miejsc pracy w przemy­
śle. Do ciekawych wniosków 
należy na pewno zacieśnienie 
współpracy pomiędzy kołami 
zakładowymi tych organizacji, 
dążenie do wymiany doświad­
czeń. W dotychczasowej dys­
kusji w organizacjach tych 
dominują sprawy: rekonstruk 
cji przemysu elektromaszyno­
wego, doskonalenie pracy drób 
nej wytwórczości oraz perspek 
ty wy rozwoju usług w Wielko 
polsce. W tych sprawach or­
ganizacje w toku dalszej dys­
kusji sprecyzują swoje wnios 
ki. (jk)

Głosy członków SO 
w przedzjazdowej 

dyskusji
Wojewódzki aktyw Stronni 

ctwa Demokratycznego zebrał 
się wczoraj na naradzie, pod 
czas której sekretarz WK SD 
— T- Młyńczak omówił przy-
gotowania materiały na
IX Kongres Stronnictwa (Kon 
gres odbędzie się w marcu).

Na naradę przybył sekretarz 
KW PZPR J. Zasada. Jego obszer 
ne wystąpienie poświęcone było 
kierunkom dyskusji przed V Zjaz 
dem PZPR. W dyskusji tej — po 
wiedział J. Zasada — nie może­
my przejść obojętnie wobec ostat 
nich wydarzeń w CSRS. W toku 
swej wypowiedzi przedstawił sy­
tuację, która wytworzyła się w
Czechosłowacji bezpośrednio

rykańską bazę Da Nang. Pod 
ogniem patriotów południo- 
Wowietnamskich znalazła się 
główna kwatera amerykań­
skiej piechoty morskiej w tym 
rejonie. Ze względu na ścisłą 
cenzurę amerykański rzecznik 
wojskowy nie podał wielkości 
strat wojsk amerykańskich.

Jak podaje Agencja VNA w cią­
gu ostatniej ofensywy na Tay 
Ninh rozpoczętej 17 sierpnia siły 
narodowo - wyzwoleńcze Wietna­
mu Południowego zadały duże 
straty wojskom amerykańskim i 
reżimowym. A oto niektóre cyfry, 
partyzanci wyeliminowali z walki 
3500 żołnierzy nieprzyjacielskich 
w tym 2700 Amerykanów, znisz­
czyli bądź uszkodzili 455 pojaz­
dów wojskowych oraz 37 stano­
wisk artyleryjskich.

Według komunikatu specjalnego 
wydanego przez dowództwo wyz­
woleńczych sił Wietnamu Połud­
niowego w ciągu 6 miesięcy br. 
partyzanci zadali agresorowi na­
stępujące straty: wyeliminowano 
z walki 380 000 żołnierzy nieprzy­
jaciela.

Strącono i zniszczono ponad 
4400 samolotów różnych typów. 
Zniszczono lub uszkodzono 8730 po

Artykuł J. Winiewicza 
w n geryjskim 

dzienniku
17 sierpnia br. dziennik ni-

geryjski „West African Pilot” 
zamieścił artykuł wiceministra 
spraw zagranicznych PRL Jó­
zefa Winiewicza pt. „Polska w 
świecie”.

Eisenhower 
czuje się lepiej

Lekarze waszyngtońscy czuwa­
jący nad b. prezydentem USA, 
Eisenhowerem, zakomunikowali w 
środę wieczorem, że stan zdrowia 
chorego jest jeszcze poważny, ale 
nie krytyczny, toteż można z pew 
nym optymizmem mówić o po­
wolnej rekonwalescencji.

W miejscowości Hrochuv Tynec w Czechosłowacji 1100 polskich 
pracowników buduje wielką cukrownię. Mimo napiętej sytuacji, 
praca przy budowie trwała nieprzerwanie. Polscy budowniczo­
wie zademonstrowali również swoje poparcie dla partii i rządu
PRL na wiecu zorganizowanym na terenie budowy. Na zdjęciu: 

podczas wiecu załogi.
CAF — Gardowski — telefoto

mysłu kluczowego. Będzie to 
20 zestawów oraz 30 pojedyń- 
czych mebli wielofunkcyjnych 
przystosowania wielkością do 
powierzchni naszych mieszkań, 
dających możliwość różnorod­
nego „komponowania” umeblo 
wania pomieszczeń. Także — 
kuchennych, ponieważ po raz 
pierwszy pokazane one będą 
na „Jesieni” jako komplety se 
gmentowe, zezwalające na do­
wolne zestawianie mebli we­
dług potrzeb użytkownika.

Zastosowanie nowoczesnych 
maszyn pozwoliło w wielu 
przypadkach poprawić konstru 
keję znanych nam mebli, a tak 
że wykorzystanie w szerszym 
zakresie surowców w rodzaju 
płyty wiórowe, lakiery, lamina 
ty itd. Stąd też przemysł po­
kusił się już o pokazanie w e- 
kspozycji targowej nowego ro 
dzaju mebli — o wyższym 
standardzie wykonania. Cieszy 
nas, że w dużej mierze bet 
tu właśnie reprezentowane wy 
roby naszych wielkopolskich 
fabryk — z Obornik i Jaroci­
na. Przemysł poszedł jeszcze 
dalej, aby dać widzowi skalę 
porównań zademonstruje na 
Targach niektóre wyroby pro­
dukowane na eksport.

Także w ekspozycji mebli 
pojedyńczych zanosi się na a- 
trakcję. Wystawcy z tzw. klu­
cza pokażą zwłaszcza wiele no 
wych typów foteli, krzeseł, fo 
teli rozkładanych, o których 
tyle się już mówiło, że jest 
ich nawet za dużo, a klient 
nie miał co wybrać w skle­
pach. Pozostaje więc tylko 
czekać, co na temat tej oferty, 
jej realności, będą mówili han 
dlowcy podczas jesiennych 
transakcji, (zs)

przed wkroczeniem wojsk pięciu 
państw Układu Warszawskiego. 
Zwrócił szczególną uwagę zebra­
nych na podłoże decyzji polskich 
władz. Ten trudny krok podykto­
wany był nie tylko chęcią niesie­
nia pomocy bratniemu krajowi, 
ale i koniecznością ochrony włas 
nych granic.

Charakteryzując rozwijają­
cą się dyskusję przędz jazdową 
J. Zasada skupił się na dwóch 
problemach ogromnej wagi: 
dążeniu do konsolidacji społe 
czeństwa i umocnienia kierów 
niczej roli partii. Przeszedł 
następnie do spraw natury go 
spodarczej akcentując zagad­
nienia, które bezpośrednio do­
tyczą licznych członków SD, a 
więc rozwoju usług. Przeka­
zał jednocześnie serdeczne za 
proszenie wielkopolskich władz 
partyjnych skierowane do 
członków SD, zaproszenie do 
udziału w przedzjazdowych 
konferencjach- Wyraził nadzie 
ję, że udział ich okaże się kon 
kretną pomocą w rozwiązywa 
niu wielu trudności. Partia o- 
czekuje, że czonkowie SD zgło 
szą liczne własne wnioski i 
projekty ich szybkiej realiza­
cji.

Naradę prowadził przewodni 
czący WK SD Franciszek 
Schmidt (wb)

Czujność 
jeszcze konieczna
Wysłannik „Żołnierza

Wolności^ donosi
Wróciłem właśnie z rejonu, 

gdzie stacjonują oddziały je­
dnej z naszych jednostek pan 
cernych. Po wtorkowym komu 
nikacie o zakończeniu roz­
mów w Moskwie i po radio­
wym wystąpieniu prezydenta 
Svobody atmosfera ulega pew­
nemu odprężeniu, chociaż na­
si żołnierze zdają sobie spra­
wę z tego, że siły antysocja­
listyczne nie tak łatwo dadzą 
za wygraną i że trzeba nadal 
zachowywać pełną czujność i 
rozwagę.

Wczoraj w lesie natknęliś­
my się na kolumnę naszych 
czołgów. Oddziały, pozostają­
ce dotychczas w rejonie miast 
i osiedli, wycofują się obec­
nie — zgodnie z moskiewskim 
porozumieniem-

Oficerowie i żołnierze, mię­
dzy nimi kpt. Ignacy Szczu­
rek i por. Jerzy Szyszka wy­
rażali zdanie, że w społeczeń­
stwie czechosłowackim będzie 
teraz następowała stopniowa 
polaryzacja stanowisk, w re­
zultacie której siły antysocjali 
styczne zostaną coraz bardziej 
izolowane. Powszechne jest

Dokończenie na sir. 2



Wierność wobec internacjonalizmu
Artykuł wstępny dziennika „Prawda** o obronie socjalizmu w Czechosłowacji

Cały świat śledzi uważnie rozwój sytuacji politycznej w 
Czechosłowacji. Podjęte w p r? i uzasadnione posunięcia 
Związku Radzieckiego i innyił krajów socjalistycznych w 
zakresie udzielenia pomocy b atniemu narodowi czechosło­
wackiemu, w celu obrony jego zdobyczy socjalistycznych, 
znajdują coraz szersze zrozumienie, poparcie i aprobatę 
międzynarodowego ruchu kon unistycznego i robotniczego o- 
raz postępowej opinii publiczi?j całego świata.
Przyjaciele krajów socjali­

stycznych uważają te posunię 
cia za przejaw prawdziwej tro 
ski o umocnienie pozycji so­
cjalizmu, o umocnienie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. Na 
tomiast wrogowie krajów so­
cjalistycznych złoszczą się i 
wpadają w furię, gdyż spotka­
li się z druzgocącą odprawą i
zrozumieli, że 
została kolejna 
perialistyczna 
przywrócenie 
Czechosłowacji

zdemaskowana 
awantura im- 
obliczona na 
kapitalizmu w 
i na jej oder-

wanie od wspólnoty socjalisty- < 
cznej. ;

Nowym ciosem dla sił kon- ] 
trrewolucji w Czechosłowacji < 
popieranych przez reakcję im­
perialistyczną są wyniki roz- ; 
mów między delegacją CSRS 
z prezydentem L. Svobodą na 
czele, a przywódcami partii ko 
munistycznej i rządu ZSRR ' 
jak również wyniki narad i 
konsultacji między delegacja­
mi partyjno-rządowymi Buł- । 
garii, NRD, Polski, Węgier i 
Związku Radzieckiego na te­
mat zagadnień związanych z 
sytuacją w Czechosłowacji. Te 
rozmowy i narady są jeszcze 
jednym dowodem, że kraje so 
cjalistyczne rozwiązują skom­
plikowane problemy międzyna 
rodowe i sprawy swych wza­
jemnych stosunków na grun­
cie zasad marksizmu-lenini­
zmu i proletariackiego interna 
cjonalizmu. Treść porozumie­
nia polega na tym, by zjedno­
czonym frontem stanąć w o- 
bronie socjalizmu.

Ogłoszony w dniu 27 sier­
pnia komunikat radziecko- 
czechosłowacki jest dokumen­
tem o wielkim znaczeniu poli­
tycznym. W czasie rozmów ra 
dziecko-czechosłowarckich, któ­
re toczyły się w atmosferze 
szczerości, partyjności i przyja 
źni, zostały omówione w szcze 
rej i partyjnej dyskusji zaga­
dnienia związane ze współczes 
nym rozwojem sytuacji mię­
dzynarodowej, z aktywizaci” 
knowań imperializmu przeciw 
ko krajom socjalistycznym, z 
sytuacją w Czechosłowacji w 
ostatnim czasie i z czasowym 
wkroczeniem wojsk pięciu kra 
jów socjalistycznych na tery­
torium CSRS.

„Strony wyraziły zdecydowa 
ne obustronne przekonanie, że 
w obecnej sytuacji rzeczą naj 
ważniejszą jest realizacja przy 
jętych w Czernej n/Cisą współ 
nych uchwał oraz ustalonych 
w Bratysławie tez i zasad, jak 
również konsekwentna realiza 
cja praktycznych kroków wy­
nikających z osiągniętego w to 
ku rozmów porozumienia” — 
stwierdza komunikat.

W oświadczeniu bratysławskim 
partie komunistyczne i robotnicze 
zobowiązały się wspólnie do po­
pierania, umocnienia i rozwijania 
zdobyczy socjalistycznych osiągnię 
tych w wyniku bohaterskich Wysil 
ków i ofiarnej pracy każdego na 
rodu. Jest to wspólny internacjo- 
nalistyczny obowiązek krajów so 
cjalistycznych. Kierując się tymi 
szczytnymi zasadami i zgodnie z 
istniejącymi zobowiązaniami ukła­
dowymi, Związek Radziecki i in­
ne państwa socjalistyczne skiero­
wały do Czechosłowacji swe woj 
ska, aby udzielić klasie robotni­
czej i całemu bratniemu narodo­
wi niezbędnego poparcia w obro­
nie jego socjalistycznych zdoby­
czy przed zamachami reakcji we­
wnętrznej i międzynarodowej.

Zachęcane i popierane przez 
imperialistów siły kontrrewolu 
cyjne rozpętały w Czechosło­
wacji wściekłą ofensywę prze 
ciwko partii komunistycznej i 
klasie robotniczej, przygotowy 
wały się jawnie i bezczelnie 
do zagarnięcia władzy oraz do 
przywrócenia w Czechosłowa­
cji ustroju burżuazyjnego. Po­
ważne niebezpieczeństwo za­
częło zagrażać nie tylko socjali 
stycznemu państwu czechosło­
wackiemu, lecz także innym 
krajom wspólnoty fsocjalisty- 
cznej.

Udzielenie narodowi czecho­
słowackiemu pomocy w walce 
przeciwko siłom reakcji wewnę 
trznej zmieniło sytuację. Wpro 
iiiiiiiiiiiiiiiiii imimiHi

Dzhlelsry serwis lnformoeyjnv 
opracował: Michał Łuczak.

wadzenie wojsk zmusiło kon­
trrewolucję do ujawnienia 
zbrodniczych planów — zdema 
skowała się ona swymi jawny- 
mi poczynaniami przed naro­
dem czechosłowackim i przed 
światową opinią publiczną. In 
ternacjonalistyczny krok Zwią 
zku Radzieckiego i innych kra 
jów socjalistycznych zadał cios 
zakusom sił imperialistycznych 
i ich agenturze oraz stworzył 
dla klasy robotniczej Czecho­
słowacji i jego partii komuni­
stycznej warunki umożliwiają­
ce normalizację sytuacji w kra 
ju, zespolenie wszystkich sił 
patriotycznych i udzielenie zde 
cydowanej odprawy elemen­
tom kontrrewolucyjnym — tak, 
aby można było nadal posuwać 
się pewnie naprzód drogą so­
cjalistycznego budownictwa.

Wojska ZSRR i krajów sojuszni­
czych przybyły do Czechosłowacji 
nie jako okupanci, nie w celu o- 
siągnięcia jakichś własnych korzy 
•ci — jak staraja się to w oszczer 
czy sposób nrzedstawić wrogowie 
narodu czechosłowackiego — lecz 
jako bracia klasowi, wierni przy 
jaciele czechosłowackich komuni­
stów, robotników, chłopów i uczci 
wej inteligencji — przybyły po to,
by dopomóc ludziom pracv w obrf» 
nie i umacnianiu
skomplikowanych

socjalizmu. W 
warunkach, ja-

wie socjalizmu w CSRS, nie 
interesom zespolenia wspólno 
ty socjalistycznej, lecz wyłącz 
nie interesom imperialistów — 
zaciekłych wrogów socjalizmu. 
Któż nie rozumie, że taką re­
akcyjną propagandę i wrogą 
działalność prowadzą nie zwo 
lennicy, lecz przeciwnicy przy 
jaźni radziecko-czechosłowac- 
kiej, nie przyjaciele, lecz wro 
gowie narodu czechosłowackie 
go — agenci imperializmu.

Walka z kontrrewolucją w Cze-
chosłowacji 
niejsza, im 
wana spod 
propagandy 
wadzona w

będzie tym pomyśl- 
szybciej zostanie wyr 

wpływu reakcyjnej 
część ludności wpro- 
błąd. Ludzie radziec-

kie ukształtowały się w Czecho­
słowacji, żołnierze radzieccy i ich 
towarzysze broni z innych armii 
sojuszniczych z godnością i hono­
rem spełniają swój patriotyczny i 
internacjonalistyczny obowiązek. 
Ich wytrwałość i nieugiętość — 
wraz z uczciwym wykonywaniem 
obowiązków żołnierskich przez 
Czechosłowacka Armię Ludową 
umożliwiły uniknięcie starć, któ­
re mogłyby grozić przelewem 
krwi. Żołnierze sił zbroinvch Zw> 
zku Radzieckiego i innych brat­
nich krajów nie mieszali się i nie 
będą się mieszać w wewnetrz-« 
sprawy Czechosłowackiej Republi 
ki Socjalistycznej. Będą wracać do 
ojczyzny w miarę normalizacji sy­
tuacji w CSRS.

W toku rozmów w Moskwie 
strona radziecka oświadczyła, 
że rozumie i popiera stanowi­
sko kierownictwa KPCz i 
CSRS, która zamierza wziąć 
za punkt wyjścia uchwały po­
siedzeń plenarnych KC KPCz 
w styczniu i w maju br. — w 
celu udoskonalenia metod kie 
rowania społeczeństwem, roz­
wijania demokracji, socjali­
stycznej i umocnienia ustroju 
socjalistycznego na gruncie za 
sad marksizmu-leninizmu.

Jak wiadomo, plenum stycz 
niowe zapoczątkowało napra­
wę błędów popełnionych w 
przeszłości i potwierdziło li­
nię budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego. 
Na plenum w maju br. pod­
kreślono, że działalność sił pra 
wicowych i antysocjalistycz­
nych stanowi główne niebez­
pieczeństwo dla socjalistyczne 
go rozwoju w CSRS.

W toku rozmów w Moskwie 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie posunięć dotyczących 
jak najszybszej normalizacji 
sytuacji w CSRS. Strona cze­
chosłowacka oświadczyła, że 
cała działalność organów par- I 
tyjnych i państwowych we | 
wszystkich kierunkach będzie 
zmierzała do zapewnienia sku­
tecznych posunięć służących 
władzy socjalistycznej, kierów 
niczej roli klasy robotniczej i 
partii komunistycznej oraz roz 
wójowi i umocnieniu przyjaz­
nych stosunków z narodami 
Związku Radzieckiego i całej 
wspólnoty socjalistycznej.

Nasi bracia czechosłowaccy mo 
gą nie mieć wątpliwości, że przy 
wykonywaniu tych skomplikowa­
nych i odpowiedzialnych zadań 
spotkają się z całkowitym popar­
ciem ze strony KPZR i całego na 
rodu radzieckiego. Przywódcy ra­
dzieccy dając wyraz jednomyślne 
mu dążeniu narodów ZSRR do 
przyjaźni i braterstwa z naroda­
mi socjalistycznej Czechosłowacji 
potwierdziły gotowość do jak naj 
szerszej i szczerej współpracy na 
zasadach wzajemnego szacunku, 
równouprawnienia, poszanowania 
integralności terytorialnej, nieza­
leżności i socjalistycznej solidar­
ności.

Kierowane przez imperia­
listyczną reakcję kontrrewolu 
cyjne siły w Czechosłowacji 
starają się nadal kompliko­
wać ^ytuheję, zdyskredytować 
osiągnięte w czasie rozmów 

> radziecko — czechosłowackich 
porozumienie i storpedować 
wykonanie jego warunków. 
Któż nie rozumie, że odpowia 
dałoby to nie interesom naro- 

. du czechosłowackiego ani spra

cy — wierni i niezawodni przyja­
ciele czechosłowackich ludzi pra­
cy wyrażają przekonanie, że na­
ród czechosłowacki pod kierow­
nictwem swej partii komunistycz­
nej przezwycięży wszystkie trud­
ności stworzone przez wywroto­
wą działalność kontrrewolucji cze 
chosłowackiej i przez agresywne 
knowania imperializmu, że naród 
czechosłowacki nie da im zrea­
lizować ich nikczemnych zamia­
rów i zapewni dalsze umocnienie 
wewnętrznych i międzynarodo­
wych pozycji Czechosłowacji ja­
ko nierozerwalnego ogniwa świa­
towej wspólnoty socjalistycznej.

Związek Radziecki i Cze­
chosłowacja będą tak jak do­
tychczas udzielać zdecydowa­
nej odprawy militarystycz- 
nym, odwetowym i neohitle- 
rowskim siłom dążącym do 
zrewidowania wyników dru­
giej wojny światowej, do na­
ruszenia nietykalności istnie­
jących w Europie granic.

Potwierdzone zostało ponow 
nie niezłomne postanowienie
dokładnego wykonywania
wszystkich zobowiązań powzię 
tych przez obie strony na pod 
stawie wielostronnych i dwu-

stronnych układów zawartych 
między państwami socjali­
stycznymi oraz umacniania 
potęgi obronnej wspólnoty soc 
jalistycznej i zwiększania sku 
teczności obronnego Układu 
Warszawskiego.

Naród nasz popiera całkowicie 
mądrą pryncypialną i giętką poli­
tykę Komitetu Centralnego KPZR 
i rządu radzieckiego, uwzględnia­
jącą wszechstronnie realną sytua­
cję, pełną poczucia odpowiedzial­
ności, jaka spoczywa na krajach 
socjalistycznych. Polityka ta od­
powiada w pełni najżywotniej­
szym interesom narodu radziec­
kiego, interesom całej wspólnoty 
socjalistycznej. Uzyskała ona kon 
sekwentny wyraz w realizacji, wraz 
z bratnimi państwami socjalistycz 
nymi, kroków podjętych w celu
obrony 
pokoju 
dów.

Jak 
łach

socjalizmu w CSRS oraz 
i bezpieczeństwa naro-

podkreślono w uchwa- 
posiedzeń plenarnych

KC KPZR z kwietnia i czerw 
ca br. — partia nasza będzie 
również nadal prowadzić po­
litykę zdecydowanego udziela 
nia odprawy imperializmowi, 
politykę zapobiegania wojnie 
światowej i umacniania współ 
noty krajów socjalizmu, poli­
tykę zespalania ruchu komuni 
stycznego i wszystkich sił an- 
tyimperialistycznych.

Naród radziecki potwierdza 
dziś znów z olbrzymią siłą 
swe niezachwiane zespolenie 
wokół swej partii komuni­
stycznej i jej Komitetu Cen­
tralnego, potwierdza swą bez­
graniczną wierność wobec idei
marksi zmu -leninizmu 
głęboką świadomość 
internacj onalistycznego 
wiązku. (PAP)

oraz
swego 

obo-

Współdziałanie Bonn 
z ośrodkami kontrrewolucji w CSRS

Wywiad bońskiego korespondenta radia czechosłowackie­
go, Wilema Fuchsa, zamieszczony w czwartek przez zachód- 
nioberliński dziennik „BZ” raz jeszcze zademonstrował zwią­
zki łączące czechosłowackie ośrodki kontrrewolucji z siłami 
odwetowców zachodnioniemieckich ■— informuje korespon­
dent PAP, red. J. Wańkowicz.
Wzywając rząd boński do 

dalszej aktywizacji jego udzia 
łu „w obronie socjalizmu w 
Czechosłowacji” renegat ten 
wyraźnie dał do zrozumieniai, 
o jaki „socjalizm” chodzi i na 
oparcie jakich sił może liczyć.

Należący do tego samego 
koncernu Springera dziennik 
„Die Welt” ubolewa, iż po ko­
munikacie moskiewskim sytu­
acja republiki federalnej „ule­
gła negatywnej zmianie”, bo­
wiem „granice CSRS zostały 
wobec republiki federalnej za 
ryglowane”.

Jeszcze wyraźniej pisze zachód- 
nioniemiecka gazeta „National Zei 
tung”: „Wyjście Czechosłowacji z 
Paktu Warszawskiego otworzyło­
by nam europejską flankę połud­
niowo-wschodnią dla dalszego po­
stępu polityczno-strategicznego. W 
takiej sytuacji Węgry znalazłyby 
się w coraz większej izolacji mię­
dzy przyjaznymi nam siłami w 
Rumunii i Jugosławii. W procesie 
tym wyprowadzenie Bułgarii z 
Paktu Warszawskiego byłoby już 
tylko kwestią czasu. W ten sposób 
pozostałe państwa bloku wschod­
niego od flanki południowo- 
wschodniej znalazłyby się w klesz 
czach”.

Radziecko - czechosłowacki 
komunikat, przyjęty przez boń 
skie i zachódnioberlińskie koła 
polityczne jako „cios w niemie 
cką politykę wschodnią”, nie 
spowodował jednak — jak wy 
nika z głosów czwartkowej 
prasy zachodnioberlińskiej — 
odejścia rządu NRF od pod­
stawowych zasad tej polityki.

Żądania tego rodzaju wysuwane 
są przez prasę zachodnioberłińską 
przy akompaniamencie wywiadów 
i wypowiedzi, udzielanych jej 
przez kontrrewolucjonistów cze­
chosłowackich, którzy nie znajdu 
ją ani słowa potępienia dla anty-

socjalistycznych i antyczechosło- 
wackich planów militarystów za- 
chodnioniemieckich. Obok wywia­
du bońskiego korespondenta ra­
dia czechosłowackiego dla „BZ”, 
największy i najbardziej agresyw­
ny dziennik koncernu Springera 
„Bild-Zeitung” zamieszcza rozmo­
wę z Emilem Zatopkiem, w któ­
rej wzywa on siły kontrrewolucy 
ne w Czechosłowacji do przelewu 
krwi. Wezwanie to radio NRF po­
wtórzyło wielokrotnie w dywer­
syjnych audycjach nadawanych 
dla Czechosłowacji. (PAP)

Platforma wyborcza demokratów 
zgodna i polityką Johnsona 

Humpbrey kandydatem na prezydenta
Wiceprezydent Hubert Humphrey został wczoraj wybra- 

ny przez Partię Demokratyczną kandydatem na prezyden­
ta w wyborach które odbędą się w listopadzie.
Humphrey uzyskał nomina­

cję w pierwszej turze głoso­
wania. O jego wyborze zadecy 
dowały głosy delegatów z Pen 
sylwanii dzięki którym uzy­
skał on 1317 głosów a więc 
znacznie więcej aniżeli potrze 
ba do wyboru.

Ostateczne wyniki głosowa-

Z pól Wielkopolski

® Rzepak już zasiany 
® Sprawny skup zboża 
® Pomyślny przebieg 

kontraktacji
Meldunki z terenu wskazują, że 

rolnicy wielkopolscy, mimo prze­
lotnych deszczów, zdołali już za­
siać rzepak ozimy, na całej, prze 
widzianej planem powierzchni — 
30 000 ha. W tej chwali przepro­
wadza się głębokie orki pod zasie 
wy ozimych zbóż kłosowych. Oko­
ło 10 września bowiem rozpoczyna 
się agrotechniczny termin siewów 
i potrwa do 25 września.

Nie ustaje mimo to ruch na 
punktach skupu zboża z tegorocz­
nych zbiorów. Magazyny GS i 
PZZ odbierają dziennie około 6 
tysięcy ton. Do 28 bm skupiono 
ogółem 234 000 ton, w tym 73 000 
ton z PGR-ów. Należy się spo­
dziewać, że gdy rolnicy rozpoczną 
siewy, podaż zboża nieco zmaleje, 
by zwiększyć się znowu pod ko­
niec września.

Z Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium PRN w Pleszewie otrzymaliś 
my wiadomość, że rolnicy tego 
powiatu zrealizowali już w cało­
ści plan kontraktacji wszystkich 
czterech zbóż na rok 1969 — łącz­
nie 10 855 hektarów. Ponieważ wie 
my, że i inne powiaty nie są zbyt 
odległe od stuprocentowego wy­
konania swoich planów kontrak­
tacji spodziewać się należy wkrót 
ce meldunku o wykonaniu planu 
wojewódzkiego. O sześć miesięcy 
wcześniej niż w roku ubiegłym.

Będzie to piękny rezultat zobo 
wiązań wsi wielkopolskiej, podej­
mowanych m. in. także w tej dzie 
dżinie dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR, (kj)

nia na kandydata demokra­
tów, który ubiegać się będzie 
o urząd prezydenta USA przed 
stawiają się następująco:

Hubert Humphrey uzyskał 
1762 głosy, Eugene McCarthy 
— 601 głosów, George McGo- 
vern — 146 głosów, zgłoszony 
w ostatniej chwili kandydat — 
Phillips — 67 głosów. 12 gło­
sów padło na kandydaturę 
Edwarda Kennedyego.

W ten sposób w wyborach 
listopadowych o fotel prezy­
denta ubiegać się będą z ra­
mienia Partii Republikańskiej, 
Nixon a z ramienia partii De­
mokratycznej Humphrey.

Konwencja Partii Demokratów 
zaaprobowała projohnsonowską 
platformę wyborczą która w zasad 
niczych punktach aprobuje polity 
kę dotychczasowej administracji 
USA.

Jak było do przewidzenia, pró­
by dokonania zmiany w tekście 
platformy wyborczej dotyczącym 
wojny wietnamskiej, dokonywane 
przez rzeczników bezwzględnego 
przerwania bombardowań, nie po 
wiodły się. Po wygłoszeniu około 
trzydziestu przemówień na środo­
wym posiedzeniu konwencji, po­
pierających lub krytykujących 
sformułowania platformy dotyczą­
ce Wietnamu, przeprowadzono gło 
sowanie w wyniku którego więk­
szością 1567 głosów przeciwko 1041 
głosów utrzymany został w mocy 
tekst odpowiadający administra­
cji, tzn. uzależniający przerwanie 
bombardowań od szeregu warun­
ków. (PAP)

Mniej ograniczeń 
w komunikacji 

przez CSRS
Jak informuje Ministerstwo Ko-

munikacji, koleje czechosłowac­
kie odwołały już wszelkie ograni 
czenia w ruchu tranzytowym po 
ciągów towarowych z Austrią, 
NRF i Węgrami, z wyjątkiem je­
dnego tylko przejścia na granicy 
czechosłowacko-węgierskiej — w 
Komarnie.

Zagraniczne wystawy i sympozja 
- wizytówką polskiej techniki

Najlepszą, zagraniczną wizytówką polskiej myśli technicz 
nej są co roku wystawy i sympozja naukowe, organizowane 
w szeregu krajów przez NOT i jej stowarzyszenia naukowo 
-techniczne. W czwartek na posiedzeniu głównej komisji 
współpracy z zagranicą NOT omawiano przygotowania do 
tego rodzaju imprez, które odbędą się jeszcze w tym roku.

Czujność 
nadal konieczna

Dokończenie ze str. 1 
jednak przekonanie, że to 
właśnie obecność w Czechosło 
wacji wojsk sojuszniczych, a 
więc i naszych wojsk, była ko 
nieczna, to ona sparaliżowała 
knowania sił antysocjalistycz 
nych, nie dopuściła do rozwinię 
cia przez ośrodki kontrrewo­
lucyjne jakiejś poważniejszej 
działalności, której skutki rpo- 
głyby być nieobliczalne. Żoł­
nierze polscy zdają sobie je­
dnocześnie sprawę z tego, że 
na swych obecnych wysunię­
tych stanowiskach spełniają z 
honorem swój patriotyczny 
obowiązek wobec Polski Lu­
dowej, ochraniając tak bardzo 
ważną dla nas południową gra 
nicę.

W tym przeświadczeniu 
utwierdza ich pełna aprobata 
społeczeństwa polskiego dla 
ich żołnierskiego trudu, dla 
ich żołnierskiej postawy.

Wyrażając ostrożny opty­
mizm co do dalszego rozwoju 
sytuacji w Czechosłowacji po 
zakończeniu rozmów w Mo­
skwie, nasi żołnierze podkre-
ślają w rozmowach co

Karabiny i psy na 
młodzież brazylijska
Powołując się na doniesie­

nia agencji AP z Sao Paulo w 
Brazylii agencja TASS podaje, 
że około tysiąca brazylijskich 
studentów oraz uczniów prze­
szło w pochodzie głównymi uli 
cami miasta na znak protestu 
przeciwko postanowieniom rzą 
du o zakazie organizowania 
demonstracji. Przeciwko 
manifestującym skierowano od 
działy wojska i policji, które 
rozpędziły demonstrantów przy 
użyciu broni i psów policy i - 
nych. Zatrzymano ponad 40 
studentów, (t)

Najbliższe z nich — to „Dni 
Elektrotechniki Polskiej” we 
Francji, organizowane w re­
wanżu za ubiegłoroczne „Dni 
Elektrotechniki Francuskiej” 
w Polsce. Odbędą się one już 
we wrześniu, a polscy inżynie 
rowie wygłoszą na nich ok. 30 
referatów przeglądowych i po­
nad 20 specjalistycznych. Obe' 
mą one m.in. takie tematy jak: 
kształcenie polskiej kadry te­
chnicznej i inżynierskiej, orga 
nizacja badań naukowych w 
Polsce.

Również w tym roku odbęd ' 
się dwie polskie imprezy na 
Węgrzech. Będą to „Dni Ko­
munikacji Polskiej” i „Dni 
Techniki Polskiej” (grudzień). 
Te ostatnie zorganizowane zo 
staną również w NRD.

Trwają także przygotowa­
nia do sympozjum naukowego, 
które NOT zorganizuje w ra­
mach/ przyszłorocznej polski 
wystawy gospodarczej w Mos­
kwie. Już teraz przygotowuje 
się na nie ok. 30 referatów. 
Podobnie przygotowuje się re 
feraty na IV Międzynarodowy 
Kongres Automatyki, który w 
czerwcu przyszłego roku odb" 
dzie się w naszym kraju.

PAP

FPK popiera 
porozumienie 
moskiewskie

Tygodnik Francuskiej Partii Ko
munistycznej „France Nouvelle” 
zamieścił w najnowszym nume­
rze artykuł wstępny członka Biu­
ra Politycznego KC FPK, Fran- 
cois Billoux; poświęcony Czechos­
łowacji.

„Komitet Centralny KPCz — 
czytamy w artykule postanowił 
dokonać zmian w kierownictwie 
partii pod kątem rozwoju demo­
kracji socjalistycznej, polepszenia 
stylu i metod działalności partyj­
nej i państwowej. Nasz Komitet 
Centralny ocenił te decyzje przy­
chylnie. Również towarzysze ra­
dzieccy, bułgarscy, węgierscy, poi 
scy i niemieccy nie kwestionowa­
li tych decyzji ani w Czernej 
ani w Bratysławie, ani też póź­
niej, Jak się wydaje, tak samo 
było na rokowaniach moskiew­
skich.

Z drugiej strony. Komitet Cen­
tralny FPK nie ukrywał troski 
w związku z tym, żó elementy 
wrogie socjalizmowi * usiłowały 
wykorzystać proces demokraty­
zacji do własnych celów i stwier­
dził, że ich działalność nie napoty 
ka całej niezbędnej riposty po­
litycznej oraz ideologicznej”.

„Porozumienia moskiewskie 
otwbrzyły nową stronicę, na któ­
rej zapisane będą nowe sukcesy 
w walce o demokrację, pokój j 
socjalizm na świecie — czytamy 
w końcowej części artykułu — 
jeśli chodzi o FPK, to dołoży 
ona wszelkich sił, aby wyjaśnić 
i poprzeć decyzje powzięte wspól­
nie przez towarzyszy radzieckich 
i czechosłowackich”. (PAP)

świadczy o ich dużej dojrza­
łości politycznej — koniecz­
ność zachowania w dalszym 
ciągu dużej czujności wobec 
knowań sił antysocjalistycz­
nych i działalności ośrodków 
kontrrewolucyjnych, które na 
pewno nie zrezygnowały ze 
swych planów i niewątpliwie 
będą starały się nadal, zmie­
niając może tylko taktykę — 
siać zamęt i podtrzymywać 
dezorientację dużej części spo 
łeczeństwa Czechosłowacji.

Fakty zdają się to potwier 
dzać. Kiedy we wtorek wie­
czorem przejeżdżaliśmy przez 
kilka dużych miejscowości, na 
murach w dalszym ciągu wi­
dniały oszczercze hasła, napa 
stliwe slogany pod adresem 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych. 
Były również hasła nawołują­
ce do neutralności Czechosło­
wacji itp-, a na drogach drogo
wskazy i 
scowości 
wane.

napisy nazwy miej- 
były nadal zamalo-

Jednak można już zauwa­
żyć pewne oznaki wyłamywa­
nia się ludzi z presji wywiera 
nej na nich przez siły antyso­
cjalistyczne. Gdy zgubiliśmy 
drogę w zawiłym labiryncie 
Ulic, z których pozdejmowano 
tabliczki z nazwami, do nasze 
go wozu podszedł starszy już 
wiekiem mężczyzna, przedsta­
wił się jako ślusarz z poblis­
kiej fabryki i sam zaofiarował 
się wyprowadzić nas na dro­
gę, której szukaliśmy. W szcze 
rych rozmowach miejscowa 
ludność wyraża zdecydowaną 
dezaprobatę dla poczynań sił 
antysocjalistycznych i serdecz 
ną sympatię dla postawy na­
szych wojsk, które występują 
tu również w interesie Czecho 
Słowacji.

ppłk JAN BUDZIŃSKI
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Co Jkryje się za 
hasłem neutralności?

„Trybuna Ludu” (nr 237, wyd. 
C) zamieściła artykuł pt. „Co 
się kryje za hasłem neutralno­
ści”, który poniżej przedruko­
wujemy w całości.

TVJ ie było bynajmniej rze- 
czą przypadku, że w mia 
rę eskalacji ruchu kon­

trrewolucyjnego w Czechosło­
wacji zaczęto oswajać opinię 
publiczną z hasłem tzw. neu- 
tralizacji. tego państwa. Akcja 
ta zainicjowana zarówno przez 
określone koła prasowe'(„Re­
porter” czy „Wada Fronta”) 
jak i przez niektóre osobistości, 
oficjalne miała być niejako 
widomą oznaką ,^niezależności” 
polityki praskiej. Neutralność 
taka miała słurżyć za poręke 
cyrografu jaki kontrrewolucja 
zdecydowana była wystawić 
wobec Zachodu.

Różne bywa pojęcie neu­
tralności. Zależy to od układu 
sił na świecie. Neutralność 
może być kategorią pokojo­
wą, jak w wypadku Austrii 
czy krajów Trzeciego Świa­
ta, względnie skierowaną prze 
ciwko pokojowi. W ostatniej 
wojnie „neutralna” była prze­
cież frankistowsfca Hiszpania 
a wiadomo jakie węzły łączy­
ły ją z Hitlerem.

Wynik drugiej wojny świa­
towej przyniósł ze sobą tery- 
torialno-polityczny stan rze­
czy w Europie oparty na pod­
pisanym przez wielkie mo­
carstwa Układzie Poczdam­
skim. Dopiero wiarołomność 
amerykańskiego imperializmu, 
sprawiła, że postanowienia te. 
go Układu zabezpieczającego 
zwycięstwo koalicji antyhitle­
rowskiej nad Trzecią Rzeszą 
pozostałyby martwą literą pra­
wa, gdyby nie istnienie bloku 
państw 'socjalistycznych. A 
fakt powstania NATO z jego 
celami wojennymi nawet za 
cenę rehabilitacji militaryz- 
mu niemieckiego, zmusił nasze 
państwa do podjęcia energicz­
nych kroków obronnych w 
postaci Układu Warszawskie­
go. Powstała w ten sposób 
równowaga sił umożliwiła 
zachowanie pokoju w Europie 
i to wbrew zakusom twórców 
Paktu Atlantyckiego.

Nowy układ sił zmusił 
światowy imperializm do 
zmiany metod działania 

przy zachowaniu zasadniczego

wtórzenia układu 
monachijskiego .

PU E U G E N l U f Z W I I L I C Z - IWAŃCZYK

DO POLSKI LUDOWEJ
Wśród czterech Rosjan, wchodzących w skład grupy, byli 

dwaj lekarze oraz jeden nauczyciel. Jeden z lekarzy nosił 
pseudonim „Korol”. Był to wysokiej klasy specjalista chirurg 
i niezmiernie uczynny człowiek.

Głównym zadaniem grupy było zaopatrzenie szpitali polo- 
wych, oraz udzielanie pomocy rannym partyzantom. Krytycznej 
nocy grupa pod osobistym dowództwem komendanta Okręgu 
tow. „Zygmunta" przenosiła zdobyczne w Iłży trofea w rejon 
szpitala. Partyzanci wyruszyli z kolonii Gutwin. Przebyto spokoj 
nie Krasków, Wólkę Bodzechowską i zakwaterowano nad sa­
mym ranem w Woli Grójeckiej. Posterunków nie wystawiono, 
nie chcąc się dekonspirować. Niestety, Niemcy się dowiedzieli 
bardzo szybko. Kilkudziesięciu żandarmów z Ostrowca podje­
chało w pobliże wsi i ruszyło tyralierą wprost na kwaterę spec- 
grupy. Tow. „Zygmunt” w międzyczasie wyjechał. Na szczęście 
10-letnia dziewczyna plewiąc buraki w polu zauważyła zbli­
żających się Niemców. Pobiegła szybko do domu i okrzykiem 
„Niemcy” zaalarmowała śpiących partyzantów. Pierwszy wy­
skoczył dowódca „Ken" i przy pomocy dwóch granatów za­
trzymał Niemców. Sam został ugodzony śmiertelnie. Za nim 
uczynił to samo „Gorący” - Zdzisław Stanik. Padł także, ale 
droga była wolna. Padł także dr „Korol", a Edward Kwasek - 
„Łoś” i Młynarczyk - „Strug” zostali ranni, lecz zdołali się 
uratować przy pomocy kolegów. W niedługim czasie po wyle­
czeniu ran Edmund Kwasek - „Łoś” i Młynarczyk - „Strug" 
dołączyli znowu do partyzantki AL. Gwardia ciągle regenero­
wała swe szeregi przez dopływ nowych członków.

Dodać należy, że teren odwrotu był bardzo niekorzystny. 
Odkryte pole i pod górę. Gdyby nie bohaterska postawa jed-
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celu — odepchnięcia socjaliz­
mu możliwie daleko na 
Wschód („Za Ural” — jak się 
mówiło). Odtąd nowa takty­
ka postępowania wobec 
państw Układu Warszawskie­
go polegała na rozpętywaniu 

fwojny psychologicznej nie 
Jgardzącej rozbudzaniem anty- 
■radzieckich nastrojów i naro- 
•dowego szowinizmu. Wszyst­
kie chwyty były dozwolone 
jeśli tylko służyły głównemu 
celowi — oderwaniu tego czy 
innego państwa od wspólnot 
socjalistycznej.

W miarę nasycania kontrre­
wolucyjnego klimatu w CSRP 
hasłami neutralności uwidocz­
niały sie istotne zamierzenia 
jej zachodnich protektorów. 
Kij neutralności wbijany w 
żywe ciało wsoólnoty państw 
socjalistycznych miał wywo­
łać ową gangrenę, która by za 
raziła kolejno inne państwa 
socjalistyczne i pomogła w 
konsekwencji rozbić Układ 
Warszawski bez jednego wy­
strzału z zachodnich armat i 
samolotów. Nawet gdyby ta 
optymalna nadzieja miała 
mało szans realizacji, Zacho­
dowi wystarczył już sam fer­
ment, posiany w Czechosło- 
wHi.

J?st i pozostanie rzeczą 
tragiczną, że tego rodzaju 
perfidna nolitvka, obliczo 

na na przekreślenie owoców 
zwycięstwa nad Hitlerem tra­
fiała do przekonania niejed­
nego obywatela CSRS, które­
mu kontrrewolucyjna propa­
ganda zaciemniała polityczny 
horyzont. Dla niego neutral­
ność często koiarzvła sie z no 
jeciem zachowania sobko- 
skiego stanowiska w spra­
wach. które nieodłącznie zwią­
zane były z lobami całej soc­
jalistycznej rodziny.

Cóż bowiem w praktyce 
oznaczałaby dla CSRS taka 
neutralność? Sprowadziłaby 
sie niechybnie do włączenia 
jej w rydwan interesów NRF 
ze wszystkimi stąd nłynacvm' 
konsekwencjami dla całości 
naństwa czechosłowackiego 
Trzy miliony sudeckich Niem­
ców nawet nie usiłuje zbytnie 
markować . swoich aneksyi- 
nvch zamiarów. Ich symoatip 
dla kontrrewolucji w

łączy sie bezbłę­
dnie z nadzieją po

Autor ulubionej lektury mło 
dych i starszych — „Czterech 
pancernych i psa”, pułkownik 
Janusz Przymanowski, w jed­
nym ze swych felietonów, pu­
blikowanych na łamach ,■Ży­
cia Warszawy”, wyraził po­
gląd, iż patriotyzm może kie­
dyś był uczuciem biernym; 
wszakże dla obywatela PRL 
patriotyzm jest nie tylko bier­
ną, lecz — jak się wyraził — 
twórczą miłością.

Stwierdzenie to pozostaje w 
bezpośrednim związku z inną, 
dotyczącą tej samej kwestii, 
formułą; mianowicie, iż wykła 
dnikiem patriotyzmu jest nasz 
stosunek do zmian, dokona­
nych i dokonujących się, w na 
szym kraju. Sądzę, że ustale­
nia te godne są tego, by uczy­
nić je przedmiotem głębszych 
dociekań*.

Więc przede wszystkim war 
to sobie uzmysłowić, że ustrój 
demokracji ludowej, budowa­
nie państwa sprawiedliwości 
społecznej, głębokie reformy 
społeczne i gospodarcze w na­
szym kraju oraz codzienna, 
konsekwentna działalność po- 
lityczno-uświadamiająca par­
tii, idea Frontu Jedności Na­
rodu — wszystko to stworzyło 
warunki dla pełnego wyzwo­
lenia zasobów zdrowych u- 
czuć patriotycznych obywateli. 
Nigdy w historii naszego naro 
du pole do przejawiania pa­
triotycznych uczuć i czynów 
— nie było tak rozległe, jak o- 
becnie. Dlatego, że nareszcie 
pracujemy u siebie i dla sie­
bie., Dlatego, że — jak to o- 
kreślił Kazimierz Kąkol („Pra 
wo i Życie” z 11 bm.) „...patrio 
tyzm nasz pozostaje wreszcie 
— co przez lat multum nie by 
ło jego udziałem — w symbio­
zie z polityką historycznej ra­
cji”.

Jest to wielkie, doniosłe do­
konanie naszego ludowego 
ćwierćwiecza. Przed dwudzie­
stu pięciu laty i później, atmo 
sfera polityczna w kraju, od­
czucia milionów obywateli, da 
lekie były przecież od obecne­
go stanu. Mówią o tym m. in. 
Tezy na V Zjazd PZPR:

„...Jednakże ani w okresie wal­
ki podziemnej z okupantem, ani 
nazajutrz po wyzwoleniu, gdy 

.PPR na czele obozu demokracji 
obejmowała władzę w kraju — 
nie. miała ona jeszcze za sobą 
świadomego poparcia większości 
narodu. Lecz chociaż partia była 
wówczas w mniejszości, to jednak 
miała historyczną rację.”

I dalej:
„Na tle tych społeczno-ekonomi 

cznych przemian pogłębiły sie pro 
cesy dojrzewania socjalistycznej 
świadomości w szerokich kręgach 
społecznych. Wzrosła aktywność 
załóg i kolektywów pracowni­
czych oraz organów samorządu ro 
botniczego. Dokonywało się dalsze 
zbliżanie poszczególnych grup i 
warstw społecznych w mieście i 
na wsi. Wzmogło sie w całym sno 
łeczeństwie poczucie zgodności in 
teresu osobistego i społecznego o- 
raz świadomość jedności narodo­
wej”.

A więc jest bezsporne, iż pa 
triotyzm polski w aktualnym 
wydaniu zawiera jakościowo 
nową treść; jest nasz ludowy 
patriotyzm nowym zjawiskiem 
społecznym. Być patriotą, w 
dzisiejszej polskiej rzeczywi­
stości, to zarazem znaczy czyn 
nie opowiadać się za procesa­
mi przebudowy społecznej, e- 
konomicznej i kulturalnej. 
Wiąże się to z walką przeciw 
zakorzenionym w umysłach 
części obywateli poglądom 
konserwatywnym, reakcyj­
nym, sięgającym rodowodem

W konfrontacji 
państw so­

cjalisty 
cznych z imperia­
lizmem nie może 
być mowy o stanie 
neutralności. Po­
twierdzają to zre­
sztą liczne wypo­
wiedzi szczególnie 
polityków i genera 
łów z NRF. Prze­
cież to kanclerz 
Kiesinger w wy­
wiadzie dla TV za 
prononował zwoła 

Dokończenie 
na str. 4

nego z Rosjan, który posiadał automat i umiejętnie szachował 
nim żandarmów osłaniając odwrót, straty mogły być większe.

ODDZIAŁ IM. GABRIELA NARUTOWICZA

Tworzenie oddziału partyzanckiego rozpoczęliśmy od wyty-
Tadeusz Maj,powania kandydata na dowódcę. Został nim 

pseudonim „Rózga”.
Dlaczego wybór nasz padł właśnie na podch.
Przede wszystkim „Rózga” był młodym, ale 

wojskowo człowiekiem. Do czasu wstąpienia w
posiadał już sporą praktykę w dziedzinie dywersji. W AK brał 
udział w kilku wypadkach bojowych, ponadto cechowały go za 
pał i chęć czynnej walki z okupantem.

Niemniej już w czasie pierwszej rozmowy ze mną i z „Ro­
giem" wyraził on zgodę na objęcie dowództwa i pójście do 
lasu. Należało teraz przedstawić kandydata dowódcy obwodu 
i okręgu, oraz sekretarzowi PPR w Ostrowcu.

Do Ostrowca pojechaliśmy z tow. „Rózgą" rowerami. Za 
najważniejszą uważaliśmy odprawę u dowódcy obwodu tow. 
„Felka” Adriana. Ów zresztą szybko zorientował się, iż kandy­
dat na dowódcę oddziału partyzanckiego posiada wszystkie 

wymagane warunki. Niemniej rozmowa trwała parę godzin. 
Należało omówić cały szereg szczegółów techniczno-organiza­
cyjnych, nasuwających się przy bądź co bądź niecodziennym 
zdarzeniu.

Ustaliliśmy, że oddział będzie nosił imię prezydenta Ga­
briela Narutowicza oraz kryptonim „Świt". Pełne brzmienie 
nazwy oddziału brzmialo: Oddział Armii Ludowej „Świt im. 
Gabriela Narutowicza.

Dowódca zmienił pseudonim z „Rózgi” na „Łokietek . Nowy 
pseudonim ustalił sam płk. „Felek".

Po pierwszej fazie organizacyjnej oddział miał dołączyć do 
istniejących oddziałów Armii Ludowej a do czasu nabrania sił 
i pewności, stanowić część ugrupowania, którym ma bezpo­
średnio dowodzić „Soszka".

Po spotkaniu z tow. „Antkiem" i „Zygmuntem” powróciliśmy 
w rejon „Świtu", celem finalizowania organizacji nowego od­
działu.

Ważcie słowo: patriotyzm(5)

Nasz, ludowy
Polski szlacheckiej, czy burżu- 
azyjnej.

Patriota naszego czasu to 
człowiek, który gotowy jest 
występować przeciwko trady­
cyjnym, zastałym, nieraz — 
wstecznym, nawarstwieniom 
w ludzkiej psychice. Jest prze 
to współczesny patriota czło­
wiekiem myślącym kategoria­
mi nowoczesnymi, opierają­
cym swoje rozumienie spraw 
na rzeczowej analizie faktów i 
zjawisk. Nie ma tu miejsca na 
mitologię ani egzaltację.

Niezwykle istotnym wymo­
giem patriotyzmu rozumnego 
jest kierowanie się obywateli 
w codziennym życiu busolą od 
powiedzialności za losy społe­
czności, za rozwój kraju istnie 
jącego przecież w określonym 
otoczeniu i określonym ukła­
dzie wydarzeń na arenie świa 
towej..

Jest zatem' patriotyzm — 
tak jak gotowiśmy definiować 
go obecnie — bezwzględnie 
związany z działaniem, 
z obywatelską aktywnością, 
przejawianiem inicjatywy, z 
inwencją, z gospodarskimi po­
czynaniami.

Twórcza, pełna inwencji, o- 
fiarna praca na rzecz środo­
wiska, społeczności, kraju, ja­
ko element składowy współ­
czesnego patriotyzmu — ma 
dla egzystencji naszego naro­
du wręcz pierwszorzędne zna­
czenie. Wiemy przecież, że nie 
tak dawnej daty zacofanie kra 
ju (gospodarcze i kulturalne), 
dotkliwa nędza i marzenia po­
koleń bez perspektywy na speł 
nienie — wiązały się w dużej 
mierze z problemem jakości 
pracy; po prostu z jej niską 
wydajnością.

Rolę dobrej roboty podnosi­
li rewolucjoniści (Lenin twier 
dził, że zwycięży ustrój uzy­
skujący wyższą wydajność pra 
cy), filozofowie (choćby Kotar 
biński), nasi współcześni przy­
wódcy (Gomułka o zaangażo­
waniu obywateli, którego mier 
nikiem jest stosunek do pra­
cy), Jest dobra robota przecież 
w naszych warunkach, gdy 
władza znalazła się w rękach 
ludzi pracy, wcielaniem w 
czyn prbgfamu. o którego moż 
ność realizacji walczyliśmy 
my i walczyły poprzednie po­
kolenia.

A więc — dobre wykonywa 
nie pracy (czy dobre uczenie 
się) jest przejawem patriotyz­
mu. Dobre — to znaczy: świa­
dome, gospodarne, wydajne, 
ofiarne, nieraz — w warun­
kach nie najkorzystniejszych z 
naszego punktu widzenia, lecz 
zgodnie z potrzebami wyższe­
go rzędu, zawsze (gdy powsta 
nie potrzeba) w gotowości pod 
porządkowania spraw osobi­
stych interesowi społecznemu.

„Bilans ten (naszej polityki 
— W. P.) tworzą przede wszy­
stkim trwałe i bezsporne osią­
gnięcia i postępy we wszyst­
kich dziedzinach — wynik 
owocnej pracy klasy ro-

całego narodu,botniczej

Maja? 
wykształconym 
nasze szeregi 

przedmiot patriotycz­
nej dumy ogółu budowni­
czych nowej Polski” — mówią 
Tezy na V Zjazd partii.

Jest wszakże jeszcze jeden 
element patriotyzmu — pośród 

który wy-wielu innych
mienić trzeba koniecznie. „Pa­
triota to, nie ten, który widzi 
tylko dobre strony swego kra­
ju...” — oznajmił w którymś 
ze swych licznych felietonów 
popularny pisarz, J. Putra­
ment. Jest to z pewnością na­
der istotna sprawa. Zawołany 
chwalca może przecież być 
najzwyklejszym oportunistą, 
który patriotyzm ma w wy­
jątkowo małym poszanowa­
niu. I przeciwnie, obywatel, 
którego cechuje krytyczne wi­
dzenie zjawisk ze sfery czy to 
życia społecznego, gospodar­
czego, bądź kulturalnego — 
może być przykładnym patrio­
tą. Wnikliwa krytyka — na 
przykład przejawów biurokra­
tyzmu — może być właśnie 
przejawem patriotycznej po­
stawy jednostki, zaangażowa­
nej w walce ze złem — dla 
społecznego dobra.

Wrzesień 1939 V Kolumna (2)

Ogniwa łańcucha
prowokacji

materialne przygotowa­
nie Niemców do wojen­
nej awantury zatroszczy 

ły się niemieckie monopole 
zaopatrzone w gwiazdę szczę­
ścia Hitlera i jego dalekosię­
żne plany podboju świata. Du 
chowym przygotowaniem spo 
łeczeństwa do światowej rze­
zi zajął się mistrz nazistow­
skiej propagandy dr Joseph 
Goebbels. Jemu Hitler powie­
rzył zadanie przekonania za­
równo światowej opinii pu­
blicznej jak i każdego poszczę 
gólnego Niemca w kraju i za 
granicą, że miecz Nibelun- 
gów służy słusznej sprawie.

Jednym z ulubionych, a za­
razem najbardziej ważkich i 
co istotne emocjonalnie łat­
wych do wygrania „argumen­
tów” nazistowskiej propagan­
dy były rzekome prześladowa­
nia, ucisk i pogromy mniej­
szości niemieckiej.

Tym argumentem posłużono 
się w czasie najazdu na Cze­
chosłowację. Szermowano nim 
w sprawie Gdańska i Kłajpe­
dy. Zamierzano go również 
walnie wykorzystać, jako 
usprawiedliwienie napaści na 
Polskę. Dodać należy, że po 
dziś dzień „argument” ten 
znajduje się jeszcze na skła­
dzie zachodnioniemieckiej pro 
pagandy lansującej bez naj­
mniejszego zażenowania tezę
o .wymuszonej wojnie”.

Jaka jest prawda ?
Terytorium państwa polskie 

go zamieszkiwało w przed­
dzień wybuchu II wojny świa 
towej 750 — 800 tysięcy oby­
wateli polskich pochodzenia 
niemieckiego — czyli 2 do 2,5 
proc, ogółu ludności.

Większość zamieszkałych w 
Polsce Niemców osiedlona by­
ła wzdłuż zachodnich i północ 
nych granic państwa, na zie­
miach stanowiących aż do I 
wojny światowej teren szcze­
gólnie intensywnych zabiegów 
kolonizacyjno - germanizacyj 
nych.

Położenie mniejszości nie­
mieckiej w Polsce przedwrześ 
niowej charakteryzuje bodaj­
że najdobitniej jej sytuacja 
ekonomiczna. W Poznańskiem 
na przykład do mniejszości 
niemieckiej należało 26 proc, 
ogółu ziemi uprawnej, jakkol 
wiek zamieszkali na tym te­
renie Niemcy — obywatele 
polscy stanowili zaledwie 6 
do 7 procent mieszkańców.

Na Górnym Śląsku — gdzie 
stosunek procentowy żywio­
łu niemieckiego kształtował 
się podobnie — udział kapita­
łu niemieckiego wynosił: w 
przemyśle — 35 proc., w han- 
dlu 15—20 proc., w rze­
miośle — 23 proc., w do- 

z własności ziem-chodach
skiej — 40 proc. W ogólnym 
podziale dochodu na Niem­
ców przypadało 66 procent!

Przypomnieć również warto, 
że na terenie naszego kraju 
działało w tym czasie 800 le­
galnie zarejestrowanych orga-

Lecz pora kończyć te przy­
długie rozważania. Nie sposób
wdawać się omawianie
wszystkich, licznych przecież, 
elementów składowych poję­
cia: patriotyzm — w rozmai­
tych dziedzinach naszego ży­
cia. Formy patriotycznego dzia 
łania mogą być przeróżne, że 
wspomnimy choćby tylko o — 
przeżywającym swoisty rene­
sans — tak zwanym patrio­
tyzmie lokalnym, obja­
wiającym się gamą przedsię­
wzięć gospodarczych, kultural 
nych. społecznych.

Formy tej patriotycznej dzia 
łalności wybieramy sami, acz 
determinują je takie czynniki, 
jak nasz wiek, zawód i miej­
sce w społeczeństwie. Każdy z 
nas może i powinien być
patriotą. Właśnie na co
dzień. To jest sedno formuły 
patriotyzmu obecnej doby, pa­
triotyzmu naszego, ludowego.

WIESŁAW PORZYCKI

♦) Patrz także nasze artykuły z 
tego cyklu, publikowane 27 i 29 
bm.

nizacji politycznych, społecz­
nych, zrzeszeń gospodarczych, 
stowarzyszeń kulturalnych, 
oświatowych, sportowych i de 
wocyjnych. Nie wliczając w 
to czterech masowych partii 
politycznych, w tym najbar­
dziej agresywnych i jawnie 
hitlerowskich o ogólnokrajo­
wym zasięgu jak Jungdeutsche 
Partei i Deutsche Vereinigung 
oraz legalnej (dla przebywają 
cych na obszarze Polski oby­
wateli Rzeszy) i nielegalnej 
NSDAP.

Znawca zagadnień mniej­
szościowych Restytut W. Sta­
niewicz, w oparciu o przepro­
wadzone badania, określa licz 
bę „Niemców zrzeszonych w 
organizacjach wyznających 
światopogląd hitlerowski i po 
wiązanych z kierownictwem 
NSDAP w HI Rzeszy” na 150 
do 200 tysięcy!

Pewne wyobrażenie o „pol­
skim ucisku narodowym” w 
stosunku do Niemców daje sta 
tystyka niemieckiego szkol­
nictwa w Polsce przedwrześ- 
niowej. Wynika z niej, że w 
roku szkolnym 1938/39 istnia­
ło na terenie naszego kraju 
359 szkół z niemieckim języ­
kiem wykładowym, do któ­
rych uczęszczało 36 198 ucz­
niów, 78 publicznych szkół 
mieszanych — 8 118 uczniów, 
238 niemieckich szkół prywat­
nych z przeszło 15-oma tysią­
cami uczniów oraz 15 gimnaz­
jów, w których naukę pobiera 
ło 3 000 dzieci.

Organizacje niemieckie wy­
dawały ponad sto dzienników 
i czasopism obsługiwanych 
przez własną agencję praso­
wą. Większość tych pism sta­
nowiły publiczne trybuny na­
zistowskiej ideologii.

Zadania na dzień X
Większość działających na 

terenie państwa polskiego par 
tii i organizacji mniejszości 
niemieckiej ujednoliconych i 
zreorganizowanych po dojściu 
Hitlera do władzy według wzo 
rów i zaleceń faszystowskich, 
finansowana i instruowana z 
Berlina, przerodziła się z bie 
giem czasu w V Kolumnę.

Na terenie Polski systema­
tycznie szkoliły się w akcji dy 
wersyjnej i sabotażowej od­
działy Selbstschutzu, dla któ­
rych poligonami stały się wiel 
kie kompleksy lasów pomor­
skich obszarników. Broń do­
starczano z Gdańska bądź też 
szmuglowano przez granicę z 
byłymi Prusami Wschodnimi- 
Instruktorzy przyjeżdżali 
wprost z Berlina.

Głównymi zadaniami, do któ 
rych przygotowywano bojów- 
karzy V Kolumny na wypa­
dek wybuchu wojny, to sianie 
dywersji i niewiary w możli­
wość obrony, dezorganizowa­
nie zaplecza frontu, przede
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ANTONI BADON

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 206 (7632) 30. VIII. 1966



U progu roku szkolnego

ZACZYNA SIĘ ZYCIE NA SERIO
Prawie ID 

milionów osób 
pracuje dziś w 
gospodarce na- 

J JAJO rodowej. W 
sL J r&ELU okresie między

PZPR
W pogoni tysiącem

spraw małych i dużych, 
rodzice często nie doce-

niają wagi przełomowego okre 
su życia, w jaki wchodzi 7-la- 
tek z chwilą przekroczenia 
progu szkolnego. Przejście od 
swobodnego, beztroskiego try­
bu życia, w którym dominują 
cym motywem była zabawa —
do zajęć 
centracji 
nowania 
tychczas

wymagających kon- 
uwagi, pamięci, opa- 
nie krępowanej do- 
ruchliwości, to dla

dziecka nie byle jaki wysiłek, 
ileż obowiązków spada nagle 
na 7-latka! Musi poprawnie 
wyrażać się, opanować wiele 
sprawności manualnych, posłu 
giwać się ołówkiem, _ kredką, 
składać swoje rzeczy do tor­
nistra, musi zdobyć umiejęt­
ność kontaktowania się z dzie 
cięcą społecznością, zapamię-
tać co zadane i 
lekcji.

Dziecko, które 
przedszkola, na

nauczyć się

chodziło 
pewno

łatwiejszy start szkolny,

do 
ma 
ale

mimo wszystko rygor, który 
tam mu narzucano, był ze 
zrozumiałych względów dużo 
łagodniejszy. Jeżeli Jacek nie 
umiał — zasznurować buta, 
to pani przedszkolanka po­
mogła; jeżeli poplamił rysu­
nek — patrzała przez palce. 
A w szkole: wyśmieją ucznia, 
który nie potrafi się ubrać; za 
poplamiony zeszyt dostanie 
zły stopień. Słowem, zaczyna 
się życie na serio — i jeżeli

rodzice chcą dziecko uchronić 
przed wieloma przykrościami, 
powinni trochę więcej uwagi po 
święcić swemu kandydatowi na 
ucznia. Im szybciej zaś to zro 
bią, tym efekty będą skutecz­
niejsze.

Każdemu wiadomo, że od 
dobrej organizacji pracy zale­
ży wartość produkcji fabryki 
czy każdego innego przedsię­
biorstwa. Nie inaczej ma się 
sprawa z „produkcją”, ja­
kiej oczekujemy od małego 
ucznia. Przede wszystkim 
więc należy dziecku kupić 
wszystkie przybory szkolne, 
tornister (nie teczkę), fartuch, 
kapcie itd. Dorośli nie wie­
dzą, jak bardzo cierpi dziec­
ko strofowane przez nauczy­
cielkę za to, że brak mu cze­
goś ze szkolnych przyborów. 
Dziecko nie umie hierarchizo- 
wać i najdrobniejsze niepo­
wodzenie przeżywa z całą in­
tensywnością, na jaką je 
stać. Zaoszczędźcie mu tego!

W domu pierwszoklasista 
powinien mieć swe stałe miej 
sce do przechowywania ksią­
żek, zeszytów, przyborów i od 
rabiania lekcji. Rąbek stołu 
wśród szklanek nie dopitej
herbaty, 
bielizny 
nie są 
Właśnie:

albo w cieniu sterty 
do prasowania •— to 
warunki do pracy, 
do pracy. Nauka jest

dla waszego 7-latka poważną 
pracą i nie wolno jej w żad­
nym wypadku lekceważyć, np. 
w trakcie pisania wysyłać go

po gazetę czy chleb, nastawiać 
w tym samym pokoju radio 
lub telewizor.

Gdy dziecko wraca do do­
mu matka powinna się zainte­
resować jak było w szkole i 
co zadane. To jest dziecku bar 
dzo potrzebne. Im żywsze za­
interesowanie szkołą okazują 
rodzice, tym większą wagę 
przywiązuje do niej uczeń, 
tym lepsze będą jego postępy 
w nauce. Tylko uwaga! — nie 
należy posuwać zainteresowa­
nia tak daleko, aby... wyrę­
czać dziecko w odrabianiu lek 
cji. Samodzielność — to dla 
jego rozwoju rzecz bardzo 
przydatna.

Opieka nad I-klasistą nie 
może ograniczać się do spraw 
domowych. Rodzice muszą od 
pierwszej chwili zrozumieć, że 
niewiele wskórają, jeżeli nie 
nawiążą kontaktu ze szkołą, z 
nauczycielem. A już koniecz­
ną rzeczą jest respektowanie 
uwag wychowawcy w dzien­
niczku i obecność na wywia­
dówkach.

Racjonalne przygotowanie 
7-latka do obowiązków szkol­
onych — leży w interesie nie 
tylko dziecka, ale i rodziców. 
Niepowodzenia w pierwszym 
roku nauki odbijają się ujem­
nie na psychice ucznia, rodzą 
urazy, kompleksy i często rzu 
tują na cały późniejszy stosu­
nek do szkoły.

ST. ORZEŁOWSKA

na została 
miliony, 
wchłonęła

o 
a

Zjazdem IV a 
V liczba eta­
tów zwiększo- 

blisko dwa

całą
gospodarka 

młodzież

Etat dla

WYJAZD NA STAŁE ZA GRANICĘ
Maria B. — Jadę na stałe do mę­

ża mieszkającego za granicą. jsk 
załatwić przewóz mienia osobiste­
go?

RED. — Osoba zamieszkała w 
Polsce i przesiedlająca się za gra­
nicę powinna zgłosić się do Urzę­
du Celnego, właściwego dla jej 
miejsca zamieszkania. Tam należy 
przedstawić paszport upoważniają­
cy do wyjazdu na stałe za granice 
i spis rzeczy w trzech egzempla­
rzach, obejmujący wszystkie prz-r’ 
mioty osoby orzesied’aiacej się 
przeznaczone do zabrania z sobą.

(1748)

UPRAWA FASOLI OPŁACALNA

REDAKtJA ODPOWIADA

J. G. Konin — Chciałabym się 
dowiedzieć, skąd pochodzi fasola, 
czy jest zdrowa i jak ją upra­
wiać?

RED. — Fasola, jak wiele in-

SierpniowyMiędzy słowem a słowem
Sierpniowy „Nurt” przywodzi 

na myśl biuletyny wydawa­
ne w następstwie specjali­

stycznych konferencji. Redakcja 
oddała czytelnikom numer mono­
tematyczny, niemal w całości po­
święcony rozległej problematyce 
przekładu literackiego; nie u- 
mnlejszając wagi tej problema­
tyki, wyrażamy przeświadczenie, 
że tym razem to już na pewno 
doszło do zagubienia proporcji 
właściwych miesięcznikowi o cha­
rakterze społeczno-kulturalnym.

Przenikanie wartości humani­
stycznych, „dyfuzja kultur”, jak 
pisze w artykule wstępnym 
Krzysztof Kostyrko („O koniecz­
ności przekładu”) — posiada ka­
pitalne znaczenie polityczne i spo 
łeczne, ale i to nie usprawiedli­
wia tak wielkiej, jednorazowej 
dawki materiałów poświęconych

nych roślin, „przywędrowała” do 
Europy z Ameryki, po odkryciu 
tego kontynentu. Jako potrawa — 
fasola znana jest w Polsce od 
XVIII wieku. W naszym dzisiej­
szym jadłospisie jest bardzo wy­
soko ceniona ze względu na wa­
lory odżywcze (duża zawartość 
białka) i smakowe. Szczególnie 
duże jest zapotrzebowanie na od 
miany o ziarnie białym („Piękny 
Jaś”); o tym jak uprawiać faso­
lę na gruncie lub pod szkłem moż 
na się dowiedzieć z książki Jadwi 
gi Gabryel pt. „Fasola”, (1748)

KONTRAKTACJA GĘSI

T. S. — Mam 6,5 ha łąki. Chcia­
łabym ja zagospodarować i cho­
wać na niej drób — specjalnie gę­
si. Czy mogę liczyć na otrzyma­
nie kredytu?

RED. — W roku 1968 skup gęsi 
w całym kraju był poprzedzony 
zawarciem umów między Zjedno­
czeniem Jajczarsko-Drobiarskim 
a producentami. ZJD nic nie 
świadczy na rzecz hodowcy. Ra­
dzimy skontaktować sie z najbliż­
szą placówka, która mieści się w 
Ostrowie, ul. Partyzantów 64. 
(Dział Skupu i Kontraktacji) w ce 
lu ustalenia sprawy zbytu gęsi. 
Natomiast sprawami zagospodaro­
wania użytków zielonych (łąk) 
zajmuje sie Powiatowy Zarzad Me 
lioracji, który dysponuje kredy­
tami oraz udziela fachowych po 
rad dotyczących uprawy i pielęg 
nowania łąk i pastwisk. (1822)

BADANIA GLEBY

Henryka W. — Zależy mi bar­
dzo na przeprowadzeniu badania 
ziemi z rozsadnika. w którym 
przez kilka lat uprawiałam rośli-

ny na wcześniejszy zbiór. W tym 
roku musiałam siać dwukrotnie i 
nic nie wzeszło.

RED. Wojewódzkie Stacje
Chemiczno-Rolnicze przyjmują za 
niewielka opłatą próbki ziemi do 
badania. Właściwą dla Pani Stacją 
Chemiczno-Rolniczą będzie miesz­
cząca się w Poznaniu, ul. Dąbrów 
skiego 17. Stacja ta prowadzi ba­
dania gleby tylko na kwasowość 
oraz na zawartość potasu i fosfo­
ru. Jaka mogła być przyczyna, że 
rośliny nie powschodzily. trudno 
dać odpowiedź. Może celowe będzie 
przeniesienie rozsadnika na inne 
miejsce.

NIEPOROZUMIENIA RODZINNE 
I SPRZEDAŻ GOSPODARSTWA

Irena z W. — Jestem jedynaczką 
i gospodaruję z mężem na grun­
tach rodziców. Matka zmarła, a 
ojciec pogniewał się na nas i chce 
przekazać gospodarstwo na rzecz 
Państwa w zamian za rentę. A co 
my zrobimy?

RED. — Jeżeli 
gospodarstwo w 
małżeństwa — to

rodzice nabyli 
czasie trwania 

było ono wspól-
ną własnością ojca i matki. A 
więc nie jest sam właścicielem ca 
lego gospodarstwa. Należy do nie 
go tylko połowa, druga zaś do 
Pani. Radzimy zatem wnieść spra­
wę do sądu powiatowego o stwier 
dzenie nabycia spadku i zniesie­
nie współwłasności z ojcem, Naj­
prawdopodobniej sąd przyzna Pa 
ni całe gospodarstwo, a ojcu wy 
znaczy z jego połowy spłaty w go 
tówce. (1984)

z roczników „wyżu”. Mniej niż 
jeden procent ogółu zatrudnio 
nych — ok. 70 tys. osób poszu­
kuje pracy, a na każdego kan 
dydata czekają dwa wolne 
miejsca. Takie są obecne re­
alia sytuacji na rynku pracy. 
Takie są efekty konsekwent­
nej realizacji polityki pełnego 
zatrudnienia prowadzonej od 
początków władzy ludowej, od 
ukształtowania gospodarki so­
cjalistycznej.

Pełne zatrudnienie jest w 
naszym kraju zjawiskiem tak 
oczywistym, że trudno sobie 
nawet wyobrazić, inne metody 
gospodarowania siłą roboczą. 
W ogólnym odczuciu, w opinii 
społecznej nie znajdują żad­
nego zrozumienia ani cienia 
poparcia poglądy niektórych 
teoretyków którzy, nadając 
zyskowi i bodźcom material­
nym znaczenie nadmierne, sa­
moistne, chcieliby w konsek­
wencji doprowadzić do utwo­
rzenia rezerwowej armii pra­
cy, do wprowadzenia konku­
rencji na rynku pracy.

W ten sposób afirmowane są 
fundamentalne idee socjaliz­
mu na gruncie ekonomiki, dla 
której człowiek jest podmio­
tem i przedmiotem jednocześ­
nie. W ten' sposób potwierdza­
na jest słuszność wieloletniej 
polityki ekonomicznej zmierza 
jącej — m. in. poprzez pełne 
zatrudnienie — do wolniejszej 
wprawdzie, ale powszechnej 
(a nie jednostkowej) poprawy 
warunków życia pracujących. 
Właśnie na drodze zatrudnie­
nia pełnego dokonał się w la­
tach powojennych społeczny 
awans klasy robotniczej, u- 
mocniono socjalistyczny cha­
rakter państwa.

Powszechna dostępność pra­
cy, mająca w naszym kraju 
charakter kanonu polityczne­
go, klasowego, jest równocześ­
nie jednym z istotnych elemen 
tów dynamizacji gospodarcze­
go rozwoju. Miliony nowych 
pracowników wprowadzone w 
latach ostatnich do życia pro­
duktywnego, wniosły na ry­
nek wzmożony popyt na towa 
ry i usługi będący przecież dla 
każdej gospodarki podstawo­
wą przesłanką dla rozwijania 
produkcji. Miliony nowych 
pracowników, głównie mło­
dzieży, wniosły też do wszyst­
kich działów gospodarki ka­
pitał wysokich kwalifikacji. 
Wydatki na inwestycje, zwią­
zane z utworzeniem nowych 
warsztatów pracy jeśli rozpa­
trywać je z punktu widzenia 
doraźnych interesów konsump 
cyjnych — są wprawdzie nie-

10 milionów
wątpliwym ciężarem dla spo­
łeczeństwa, lecz jeśli oceniać
je układzie wieloletnim,
dają solidny fundament dla 
zwiększonej wydajności i spo­
życia.

Przy całkowitej akceptacji 
zasad dotychczasowej polityki 
zatrudnienia pełnego, należy 
jednakże podkreślić z całą 
mocą te fragmenty Tez, które 
mówią o potrzebie zwiększe­
nia wydajności m. in. poprzez 
racjonalizację zatrudnienia, 
stanowcze przestrzeganie kry­
teriów zatrudnienia celowego. 
Bez wzmożenia wydajności 
bez pełniejszego niż dotąd wy­
korzystania wielkiego już prze 
cięż potencjału przemysłowe­
go i kwalifikacji zatrudnio­
nych nie można dynamizować 
tempa wzrostu dochodu naro­
dowego i spożycia, utrzymać 
konkurencyjność na obcych 
rynkach. Tymczasem w sferze 
zatrudnienia od dłuższego już 
czasu notujemy znane nie­
prawidłowości polegające na 
występowaniu o nowych ludzi 
przy każdej okazji, a nawet 
bez okazji. W rezultacie takich 
praktyk, świadczących, iż 
część przedsiębiorstw .nie czuje 
się na siłach, by podjąć trud 
eksploatacji rezerw wewnętrz 
nych z usprawnienia organi­
zacji, zadania w sferze zatrud­
nienia zostały w ubiegłym

jednemu 
dyfuzji, 
racki.

Każda

z wielu wariantów tej 
jaką jest przekład lite-

z zawartych w numerze
publikacji z osobna stanowi cie­
kawą lekturę. Dla węższego gro-
na ,O przekładalności dzieła
literackiego” Jerzego Kmity, dla 
szerszego — „Poetyka przekładu 
artystycznego” Edwarda Balce- 
rzana w Małej Wszechnicy „Nur­
tu”. Niewątpliwie interesujące są 
uwagi autorów tłumaczeń z lite­
ratury polskiej — Węgierki Gra­
cji Kerenyi i Niemca Karla Dede­
ciusa. Dalej wypowiada się Maria 
Kurecka, autorka doskonałych 
przekładów z języka niemieckie­
go, filologowie Andrzej Wanat i 
Janina Kułtuniak-Abramowska, 
poeta Józef Ratajczak, teatrolog 
Zbigniew Osiński i inni. Także 
recenzje dotyczą przede wszyst­
kim dzieł z zakresu teorii orzekła 
du. Dopełnieniem są przekłady z 
poezji, prozy, dramatu. Odstęp­
stwem od jednolitej linii tema­
tycznej jest reportaż Zdzisława 
Romanowskiego „Armenia ojczyz 
na Ormian”.

Tak skonstruowany numer za­
dowoli zapewne niewielką grupę 
czytelników. A szkoda, bo wszys­
cy byliby zadowoleni, gdyby ten 
sam materiał znalazł się w innym 
kontekście w kilku kolejnych nu­
merach. (wb)

Dokończenie ze str. 3 
wszystkim zaś dywersja i 
szpiegostwo. Do zadań V Ko­
lumny należało również opano 
wanie, przez zaskoczenie, waż­
nych dla Niemców zakładów 
przemysłowych szczególnie na 
Śląsku, dostarczanie przewód 
ników dla Wehrmachtu.

Od lutego 1939 r. władze poi 
skie notują nasilające się 
ucieczki młodych Niemców do 
Niemiec i do „Wolnego Miasta 
Gdańska”. Do sierpnia takich 
wypadków zanotowano dzie­
siątki tysięcy.

Władze hitlerowskie tworzy 
ły z uciekinierów specjalne 
jednostki jak np. „Freikorps 
Ebbinghaus”, bądź też po prze 
szkoleniu w obozach dywer- 
syjno-szpiegowskich Abwehry 
przerzucano ich na powrót na 
teren Polski z konkretnymi 
zadaniami szpiegowsko-dy- 
wersyjnymi, gdzie działać oni 
mieli w oparciu o pomoc nie 
mieckiej mniejszości.

V Kolumna w dziahn'u
Pod naciskiem opinii pub­

licznej, ihimo sprzeciwów ze 
stronny beckowskiej dyploma­
cji, polskie władze państwo­
we zmuszone zostały do likwi 
dacji przynajmniej niektó­
rych, najbardziej skompromi­
towanych. ośrodków dywersji 
hitlerowskiej.

czteroleciu przekroczone z du­
żą nadwyżką. Skutki tej ten­
dencji są znane: gdy wielu 
pracowników osiąga niską wy 
dajność — zarabiają niewiele, 
a ich dzień roboczy jest długi. 
Mając na uwadze wyznaczo­
ne na przyszłe pięciolecie 
perspektywy powiększenia do­
chodów realnych, skrócenia 
czasu pracy, trzeba już dziś 
przedyskutować środki gwa­
rantujące utrzymanie założo­
nego na ten okres pułapu za­
trudnienia. W przypadku ko­
lejnego przekroczenia planów, 
niewykonania wskaźnika wy­
dajności, stanie pod znakiem 
zapytania zarówno realność 
wzrostu płac jak i wydłużenia 
czasu wolnego. Racjonalizacja 
zatrudnienia w każdym przed­
siębiorstwie jest więc koniecz­
nym tematem dla dyskusji 
przędzjazdowej wśród pracow 
niczych kolektywów. I jesz­
cze jedno: wobec masowego 
dopływu absolwentów z róż­
nego typu szkół, ludzi dobrze 
przygotowanych do pracy za­
wodowej nie można już dłu­
żej tolerować zatrudnienia ok. 
600 tys. osób bez najmniej­
szych kwalifikacji czy choćby 
przyuczenia do zawodu. Uru­
chomienie sprawnie działają­
cego systemu szkolenia dla 
tych ludzi jest wielkim zada­
niem dla organizacji społecz­
nych i dla administracji prze­
mysłu.

WŁADYSŁAW WIDERSKI

Co kryje się za
hasłem neutralności?

Dokończenie ze str. 3
nie
cie

konferencji na
NATO,

skutować 
chosłowacji.

aby 
sprawę

i szczy- 
przedy- 

Cze-
A jego rzecznik

prasowy Conrad Ahlers wy­
stąpił — jak powiada „pry­
watnie” — z propozycją utwo 
rżenia europejskiej wspólnoty 
obronnej (która nie powiodła 
się swego czasu Adenauero- 
wi). Po co? Dla rozwiązania 
własnych planów wojskowych 
— nawet bez asysty NATO.

W takim wypadku neutral­
ność CSRS byłaby niezwykle 
pomocna Bonn w osłabieniu 
obronności wspólnoty państw 
Układu Warszawskiego. Na­
stąpiłoby zachwianie równo­
wagi sił w Europie, które by­
łoby groźne dla pokoju w Eu

ropie. Sytuację tę dostrzegł 
nawet konserwatywny dzien­
nik londyński „Daily Express” 
•skoro napisał: „Najlepszą na­
dzieją na pokój jest utrzyma­
nie stałej równowagi sił, a 
Czechosłowacja naruszyła tę 
równowagę... Bardzo możliwe, 
że kiedy historycy będą oce­
niali akcje krajów Układu 
Warszawskiego wobec CSRS 
to zdecydują, że w ten sposób 
zapobieżono groźbie europejs
kiej wojny”.

Oto dlaczego 
Czechosłowacja 
nienaruszonym

socjalistyczna

wspólnoty krajów

pozostanie 
ogniwem 

Układu
Warszawskiego a kontrrewo­
lucyjne hasła o neutralności 
tego kraju w zmaganiu z im­
perializmem nigdy nie przejdą.

(mp)

Ogniwa łańcucha prowokacji
25 sierpnia, na przykład, po­

licja państwowa dokonała reJ 
wizji u Niemca Tschuschkego 
w Sierakowie w powiecie brze 
zińskim- Odkryto w jego miesz 
kaniu wielki magazyn broni,
materiałów wybuchowych
oraz wiele innych kompromi­
tujących dowodów wrogiej 
działalności.

W przygotowaniu antypol­
skiej dywersji zaangażowane 
były również organizacje re­
ligijne. 28 sierpnia ujawnio­
no pod ołtarzem kościoła pro 
testanckiego w Siemianowi­
cach potężny magazyn broni. 
Na skład broni i materiałów 
dywersyjnych zamieniono rów 
nież' kościół ewangelicki w 
Piekarach Śląskich. Podobne 
magazyny dla oddziałów dy­
wersyjnych V Kolumny ujaw 
niono w lesie koło Łomnej 
Dolnej w powiecie cieszyń­
skim, pod Łodzią i setkach in 
nych miejsc rozrzuconych na 
terenie całego kraju.

Im bliżej dnia wybuchu woj 
ny tym aktywniejsza jest dzia 
łalność niemieckiej irrydenty. 
30 sierpnia organ PPS „Ro­
botnik” donosi:

„Dnia 28 bm. o godz. 15.45 na od 
cinku (linii kolejowej) Krajów— 
Kłaj znaleziono bombę oraz me-

chanizm zegarowy nastawiony na 
godz. 9-tą”. (...)

„W poniedziałek (28. VIII.) o go­
dzinie 11.45 na dworcu w Tarno­
wie w hali bagażowej wybuchła 
bomba zegarowa umieszczona w 
walizce oddanej do przechowalni.

Jedna trzecia budynku dworco­
wego uległa zniszczeniu, 18 osób 
zabitych (około czterdziestu ran­
nych — przyp. aut.)”.

Na samym Górnym Śląsku 
w przeddzień wybuchu wojny 
aresztowano 1500 dywersan- 
tów. Większość z nich zwolnio 
no jednak na skutek katego­
rycznej interwencji MSZ i 
akredytowanych w Warszawie 
ambasadorów Francji i Wiel­
kiej Brytanii..*

Fabrykowane 
„dowodów polskich 

i zbrodni"
Ostatnie godziny pokoju. 

Hitler domaga się od polskich 
Volksdeutschów dowodów ich 
oddania. Propaganda III Rze 
szy potrzebuje na gwałt „do­
wodów polskich zbrodni” wo­
bec mniejszości niemieckiej.

Organ rządowy, „Gazeta Pol 
ska” 31 sierpnia publikuje 
oświadczenie:

„W ciągu ostatnich dni zano­
towano w szeregu wypadków za; 
machy petardowe na domy i obej 
ścia oraz zagrody wiejskie nale­
żące do obywateli polskich na­
rodowości niemieckiej w Pozna­
niu, Bydgoszczy i innych mia­
stach oraz wsiach województw za 
chodnich. We wszystkich wypad­
kach sprawcy zostali ujęci. Są to 
Niemcy członkowie działających 
na terenie Polski niemieckich or­
ganizacji hitlerowskich.

Na Pomorzu wydarzył się sze­
reg wypadków pożarów zabudo­
wań gospodarczych oraz ustawio­
nych na polu stert, należących do 
Niemców. Jest rzeczą charaktery­
styczną, iż wiadomości o tych po 
żarach ukazały się w „Deutsches 
Nachrichten Buero” na kilkana­
ście godzin przedtem zanim poża­
ry te wybuchły...”

Geneza tych zbrodni znana 
jest dziś aż nadto dobrze. Po 
wojnie odnaleziono 'w archi­
wum Głównego Urzędu Bez­
pieczeństwa Rzeszy 223 nume­
rowane teczki uporządkowane 
w czterech działach, zawiera 
jące szczegółowe instrukcje, 
szkice, opisy sytuacyjne obiek 
tów na terenie państwa pol­
skiego mających być przedmio 
tern prowokacji. Znane są rów 
nież nazwiska ludzi, którzy 
wypełnić mieli te zbrodnicze 
zadania.

Pierwszy zespół zatytułowa 
ny „NORD-OST" obejmujący

pogranicze b. Prus Wschod­
nich zawiera 63 teczki-

Część druga „FREISTADT- 
DANZIG” obejmuje 23 obiek­
ty niemieckie, które zamierza 
no zniszczyć lub podpalić.

Część trzecia pn. „OST” 
przeznaczona do wykonania 
w woj. poznańskim i na tere 
nie miasta Poznań wylicza 89 
obiektów prowokacji. Wresz­
cie część czwarta „SUED- 
OST” obejmująca terytorial­
nie obszar Górnego Śląska, 
Śląska Cieszyńskiego i Za­
olzia składa się z 39 teczek. Na 
tym terenie zamierzono spa­
lić łub wysadzić w powietrze 
takie obiekty jak willę przy­
wódcy Jung Deutsche Partei, 
Wiesnera, w Bielsku, pomnik 
Fryderyka Schillera w Cieszy 
nie, 3 szkoły mniejszościowe, 
drukarnie oraz inne obiekty 
będące dumą miejscowych 
Niemców.

/ Ostatnim ogniwem w tym 
łańcuchu prowokacji a zara­
zem sygnałem do ataku miał 
być napad na radiostację w 
Gliwicach.

Tak wygląda z bliska widzia 
ny mit „o lojalności mniej­
szości niemieckiej w Polsce” 
iilansowana z uporem godnym 
lópszej sprawy przez pogro- 
bowców goebbelsowskiej pro­
pagandy w NRF teza o ucisku 
narodowym i dyskryminacji 
polskich Vo1ksdeutschów.

ANTONI BADOfl
W”7! KOPOI CKJ1 AB
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Szlakiem Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego KIERMASZ SZKOLNY PSS
Reprezentacja olimpijska kolarzy

na starcie w Poznaniu
Przez dwa dni emocjonować będziemy się kolarstwem. Dzisiaj i 

jutro odbędzie się bowiem II Międzynarodowy Wyścig Szlakiem 
Walki i Męczeństwa Ludu Poznańskiego. O randze tej imprezy, or­
ganizowanej w rocznicę wybuchu II wojny światowej, imprezy 
stanowiącej wyraz hołdu licznym ofiarom hitlerowskiego terroru 
na ziemi wielkopolskiej, świadczy fakt uczestniczenia w niej ca­
łej naszej reprezentacji olimpijskiej.

Program poznańskiego wyścigu 
odpowiada systemowi przygoto­
wań naszych reprezentacyjnych 
kolarzy i dlatego w komplecie 
zjawili się w Poznaniu. Zamiesz­
kali oni w motelu w Strzeszynku. 
Z uwagi jednak na termin odlotu 
naszych reprezentantów do Mek­
syku (2 września) i konieczność 
pobrania w niedzielę w Warsza­
wie całego ekwipunku olimpijskie 
go, organizatorzy zdecydowali się 
zmienić poprzedni plan i roze­
grać trzy etapy wyścigu w dwóch 
dniach.

Dzisiaj odbędzie się Wyścig ze 
wspólnego startu. Trasa 190 km 
prowadzi z Poznania przez Szamo

Dąbrowskiego, na wysokości ul. 
Rogozińskiej.

Jutro odbędą się dwa etapy. O 
godz. 10 wystartuje pierwszy ko­
larz do jazdy indywidualnej na 
czas. Trasa prowadzi ze Stęszewa 
przez Szreniawę, Komorniki do 
Jezior i z powrotem przez Jaro­
sławiec do mety w Komornikach. 
Długość trasy wynosi 40 km. Po 
południu, o godz. 16.30 rozpocznle 
się kryterium uliczne na dystan­
sie 84 km. Prostokąt ulic: Wy-

spiańskiego, Reymonta, Choci­
szewskiego i Jarochowskiego po­
konywać będą kolarze 35 razy.

Impreza zapowiada się więc 
bardzo atrakcyjnie. Obok naszej 
reprezentacyjnej drużyny olim­
pijskiej: Jan Magiera, Zenon Cze­
chowski, Kazimierz Jasiński, Jan 
Stachura, Marian Kegel, Andrzej 
Bławdzin i Zygmunt Hanusik star 
tować będzie wielu czołowych ko 
larzy w tej liczbie również naj­
bardziej utalentowani zawodnicy 
wielkopolscy z Andrzejem Kacz­
markiem ze Stomila, Mikołajew­
skim, Szopnym i Szymańskim z 
Lecha, Kozłowskim z LZS Wielko 
polska. Na starcie zobaczymy 5- 
osobową reprezentację kolarską 
okręgu Cottbus (NRD), którą 
przebywa już w Poznaniu, (d)

W NIEDZIELĘ DNIA 1 WRZEŚNIA BIEŻĄCEGO ROKU
w GODZ. 9—13 ODBĘDZIE SIĘ NA RYNKU JEŻYCKIM

kiermasz, ^organtzouany przez PSS
STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ PRZEZ BRANŻE

galanteryjną, włókienniczą, odzieżową, obawrczą

Na żużlu w Lesznie

tuły (lotny finisz ok. godz. 
Czarnków (lotny finisz ok. 
14.50) Ujście (godz. 15.30), 
dzież (lotny finisz ok. godz.

13.55) 
godz.
Cho-

15.50).
Oborniki (lotny finisz godz. 17). 
Meta na stadionie Olimpii w Go- 
lęcinie. Przyjazd kolarzy do Po­
znania spodziewany jest ok. godz. 
17.30.

Start honorowy do tego etapu 
odbędzie się pod stokami Cytade­
li. Kolarze wezmą udział w uro­
czystościach podczas których zło­
żą wieńce pod pomnikiem boha­
terów. Początek tej uroczystości, 
dzisiaj o godz. 12.25. Start ostry 
odbędzie się o godz. 13.10 na ul.

Rajdy, rajdy...
W najbliższym czasie odbędzie 

się kilka ciekawych rajdów tury
stvcznych.

Poznański Klub
PTTK

Motorowy
„Przemysław” wspólnie z

Okręgową Komisją Turystyki Mo 
torowej PTTK organizuje w dn. 
31. VIII.—1. ix br. rajd nocny 
„Z patelnią na ryby”. Współorga 
nizatorem tej imprezy jest Pań­
stwowe Gospodarstwo Rybackie 
Lutom koło Sierakowa. Zapisy 
przyjmuje sekretariat klubu, w 
piątek o godz. 19 przy Starym 
Rynku 90.

Szlakiem „Stu z nieba” odbę­
dzie sie VI Ogólnopolski Ra id Tu 
rystyczny po Borach Tucholskich 
w dniach 8—15 września br. Ce­
lem rajdu jest uczczenie pamięci 
polskich i radzieckich spadochro 
niarzy i zwiadowców, kjt^yzy 
przed 24 laty walczyli w rejonie 
Borów Tucholskich. Uroczyste za 
kończenie raidu odbędzie sie 15 
września w Raduniu pow. Koście 
rzvna. Regulaminy znajdują się w 
oddziałach PTTK.

I Rajd Metalowców pó Ziemi 
Krotoszyńskiej organizuje w 
dniach 21—22 września Zakładowe 
Koło PTTK i Rada Zakładowa 
przy Zakładach Sprzętu Motory 
zacyjnego w Krotoszynie. Rajd 
odbędzie sie na kilku trasach 2. 1,5 
i jednodniowych. Uczestniczyć 
mogą również drużyny 3—6 oso­
bowe. Organizatorzy zapewniają 
beznłatny nocleg. Założenia: Ko­
ło PTTK nr 3 przy ZSMot. w Kro 
toszynie. ul. Fabryczna 4a, do 
7 września (b)

■hob

i. Kowalski zdobywcą pucharu
Dorocznym zwyczajem na Sta-

dionie im. A. 
nie odbył się 
niej na żużlu 
wany przez

Smoczyka w Lesz- 
indywidualny tur- 
o puchar ufundo- 

przewodniczącego
Prezydium MRN. Tym razem im­
prezę rozegrano w obsadzie mię­
dzynarodowej. Oprócz żużlowców 
Startu Gniezno i Unii Leszno u- 
dział w turnieju wzięli: zawodni-
cy Związku Radzieckiego u-
czestnicy odbytego we Wrocławiu 
europejskiego finału kontynental

zultatem 75,8 sek. ustanowił najlep 
szy czas dnia. Leszczynianin pow 
tórzył tym samym swój zeszło­
roczny sukces. Na drugim miejs­
cu uplasował się Majewicz (Start) 
przed Bendkim (Unia) po 10 pkt. 
Dalsza kolejność: 4) Kusiak (Unia) 
— 7 pkt. 5) Kurylenko (ZSRR) — 
6) Jąder (Unia) — po 6 pkt., 7) 
Dobrucki (Unia), 8) Rutkowski 
(Start), 9) Plechanow (ZSRR), 10) 
Kwarciński (Start) — wszyscy po 
5 pkt.

nego na 
rylenko 
odegrali 
niejszej

żużlu — Plechanow, Ku- 
i Smirnow. Niestety nie 
oni w zawodach poważ- 
roli.

Zgodnie z programem rozegra­
no ogółem 13 w większości nader 
zaciętych i interesujących poje­
dynków.

Najlepszym żużlowcem turnieju 
okazał się reprezentant Unii — 
Jerzy Kowalski. Wygrał on wszy­
stkie swoje biegi, uzyskał maksy­
malną liczbę — 12 punktów i re-

M. RYDLEWICZ

31006g

Kupno

Skrzypce, fortepian krót 
ki, dobry, tanio sprze­
dam. Grodziska 17b m. 6. 

3U03g

Kupię około 3 tony ziem 
niaków — tel. 448-69 — 
godz. 18—20. 30366g

Sprzedam „Jawę 350” no 
wą. Wiadomość: Zielona 
Góra, Kazimierza Wiel­
kiego 2. K6883

Matejki 51.

Niejuchairijoś ci

Domek letni z ogródkiem 
w Puszczykówku lub Pu 
szczykowie — górnym ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31265g.

Sprzedam wózek spacero 
wy. Tel. 671-648. 30346S

Kupię samochód Warsza­
wa do remontu bez silni­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30160g.
Wartburg Coupe 312 —
sprzedam. Paszkowski —

PRZEDS. ZAOPATRZENIA DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 
W POZNANIU 

przy współuczestnictwie wszystkich 
Wojewódzkich Przedsiębiorstw Zaopatrzenia 
Drobnej Wytwórczości i Oddziałów BOMiS

O R G A N I Z J E
w dniach od 11—13 września 1968 r. (od godz. 9—16) 

w P o z n a n i u, ul. Czerwonej Armii 80/82
(Pałac Kultury Sala Błękitna)

I POZNAŃSKĄ GIEŁDĘ MATERIAŁOWĄ
(w miejsce dotychczas organizowanych Giełd 
na Wiosenno-Jesiennych Targach Krajowych) 

SZANOWNYM NABYWCOM OFERUJEMY DUŻY WYBÓR:
• materiałów i surowców we wszystkich gałęziach

przemysłu 
nieżelazne):

za wyjątkiem gałęzi 0,4 (metale

• surowców odpadowych i poprodukcyjnych wszy­
stkich branż;

• maszyn, urządzeń i części zamiennych.
GWARANTUJEMY SZYBKĄ OBSŁUGĘ KLIENTÓW 

i SPRAWNE PRZEPROWADZENIE TRANSAKCJI 
HANDLOWYCH.

Organizatorzy Giełdy
K6882

Latocha ma konkurenta
Na torze kolarskim w Heleno- 

wie w Łodzi rozpoczęły się kolar­
skie torowe mistrzostwa Polski 
na rok 1968. W wyścigu finałowym 
na 1000 m ze startu zatrzymane­
go niespodziewanie wygrał J. 
Kierzkowski przed wicemistrzem 
świata W. Latochą. (za)

Piłkarski Puchar Polski

Pięć drużyn II ligi już odpadło
W środę na boiskach piłkarskich w całym kraju rozegrano spot­

kania pierwszej rundy nowej edycji Pucharu Polski na sezon 68/69. 
Odbyło się 18 spotkań, w których walczyli mistrzowie okręgu oraz 
drużyny II ligi. W tej rundzie nie uczestniczyły jeszcze zespoły I
ligi, które wezmą dopiero udział

Środowe spotkania przyniosły 
kilka niespodzianek. Do nich na­
leży wyeliminowanie z dalszych 
rozgrywek aż pięciu drużyn II-ligo 
wych. I tak Motor (Lubi.) prze­
grał z Radomiakiem 0:4 (0:1), Start 
(Łódź) po dogrywce przegrał z 
Warszawianką 1:3 (0:1). Garbarnię 
wyeliminowała Silesia z Miechowa 
1:2 (0:0) a Górnik Wałbrzych od- 
padł po przegranej z Orłem z Mię­
dzyrzecza 1:2 (0:0). Ostatnim wresz 
cie II-ligowcem. który zakończył 
pucharową karierę jest Zawisza 
Bydgoszcz po przegranym spotka 
niu z poznańską Wartą 0:1 (0:0).

Z poznańskich drużyn Olimpia 
i Lech grały na wyjeżdzie. Olim­
pia pewnie pokonała Kujawiaka z 
Włocławka 4:o (2:0) a Lech gładko

w drugiej rundzie. z?
rozprawił się z PTC Pabianice 5:0 
(1:0) (za)

A oto wyniki pozostałych spot­
kań: Górnik Kazimierz — Hutnik 
Nowa Huta 1:2 (1:1, 0:0), Stal Biel­
sko — Victoria Jaworzno 2:1 (1:1, 
1:0), Sandecja Nowy Sącz — ŁKS 
Łódź 1:2 (0:1), Dąbski Kraków — 
Unia Racibórz 0:3 (0:2), Mazur Ełk 
MZKS Gdynia 5:0 (3:0), Victoria
Sianów Arconia Szczecin 1:6
(1:1) Transportowiec Wrocław — 
Cracovia 0:1 (0:1), Unia Kędzierzyn 
— Lotnik Wrocław 1:4 (1:1, 0:1), Re 
sovia Rzeszów — Unia Tarnów 0:3
(0:1), Gedania Gdańsk Włók­
niarz Pabianice 1:2 (1:0), Gwardia
(W-wa) 
(3:0).

Warmia (Olsztyn) 6:0

Zasadnicza
Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Produkcji Części Zamiennych

Pracownicy poszukiwani

Maszyn Budowlanych
ulica Bałtycka

PRZYJ 
dodatkowe zgłoszenia

nr 3 w Poznaniu,
52 (ZREMB)
M U J E
kandydatów na rok

szkolny 1968/69 w celu nauki w zawodzie
TOKARZA i FREZERA

Nauka* trwa 3 lata.
Uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie oraz wszelkie świadczenia, wynika­
jące z układu zbiorowego pracy pracowników 
budownictwa.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Szkoły, Poznań, 
ul. Bałtycka 52 w godz. od 7—15.

Przetargi
K6682

Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367
Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Budownictwa 
Zakład w Słupcy zatrudni zaraz

1. na stanowisko kierownika samodzielnej sekcji
technologicznej INŻYNIERA-MECHANIKA — 
wymagane 6 lat praktyki w danej specjalności, 
wzgl. TECHNIKA TECHNOLOGA z 7-letnią prak 
tyką w danej specjalności,
na stanowisko samodzielnej sekcji planowania 
produkcji TECHNIKA-MECHANIKA z 3-letnią

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 sierpnia 1968 r. zakończył, po długich i bar­
dzo ciężkich cierpieniach swój pracowity, pe­
łen poświęcenia żywot, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy, najukochańszy, nigdy nie­
zapomniany syn, mąż, tatuś i teść, przeżywszy 
lat 54, śp.

SYLWESTER POPRAWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 17 na cmentarzu przy ul. LutyckieJ.
W głębokim smutku pozostają

MATKA, ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA
I RODZINA

Poznań, ul. Mazowiecka 37. 
saHOHaMBHaiBMBi

31263g

Dnia 27 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, naj­
droższa matka

z WALICKICH

JANINA PIETR0W1CZ0WA
wdowa po adwokacie 

dr. STEFANIE PIETROWICZU
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 sierp­

nia 1968 r. o godz. 15.30 z kościoła na cmenta­
rzu św. Piotra w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA I ZIĘĆ

Gniezno, ul. Powstańców Wielkopolskich 13.
3122óg

+
W dniu 28 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona i na­
sza mamusia, śp.

JOANNA KRZYŻANIAK
z domu SZWEDA

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 1 września 
br. o godz. 12.30 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Łutyckiej.

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, Al. Wielkopolska 33.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
31299g

WIEIK.OPO15KI
POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Praca

Przyjmę zaraz gosposię 
dochodzącą lub na stałe. 
Łukaszewicza 21 m. 2, 
tel. 66-17-3, po godz. 17.

31139g

Młode pracownice fizycz 
ne przyjmę. Adres wska- 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29984g.

Ucznia 1 czeladnika in­
stalatora, przyjmę. Wil­
czek, Kościelna 24.

305ólg

Poznańska Spółdzielnia Mleczarska Poznań, ulica 
Dzierż.yńskiego 382 — zawiadamia, źe w dniu 13 wrze 
snia 1968 r. o godz. 10 — odbędzie się PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż DWÓCH SAMO­
CHODÓW OSOBOWYCH marki Warszawa M-20 
1. nr rej. PM 95-27 — cena wywoławcza 30.000,— zł 
2. nr rej. PM 77-37 — cena wywoławcza 30.000,— zł

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy Spółdzielni, ul. Dzierżyńskie­
go 382 w godz. od 8—13 do dnia 12 września 1968 r.

Samochody można oglądać w dniach od 9. IX. do 
dnia 12. IX. 1968 r. w godz. od 8—14 w Zajezdni przy 
ul. Ogrodowej 14, gdzie odbędzie się przetarg.

Spółdzielnia zastrzega sobie unieważnienie przetar- 
gu bez podania przyczyn.______________________K6732
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego dla miasta Poznania 
w Poznaniu, rewiru VI — podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 12 października 1968 r. o godz. 10 
w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego w 
Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 32, pokój nr 27 — 
odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, 
położonej w Luboniu k. Poznania, ul. Tuwima nr 17, 
stanowiącej współwłasność Jana Brodzińskiego i je­
go żony Weroniki z Kaszubów po idealnej połowie, 
o powierzchni 0.06.92 ha, składającej się z domu jed­
norodzinnego z zabudowaniami gospodarczymi, ob­
jętej księgą wieczystą Państwowego Biura Notarial­
nego w Poznaniu — Luboń wykaz 228.

Nieruchomość została oszacowana na 134.050,— zł, 
cena wywołania wynosi kwotę 100.537,50 zł, a rekoj-

praktyką.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.
Adres: Wielkopolskie Zakłady Mechanizacji Bu­

downictwa Zakład w Słupcy, uL Mickiewicza 22,
tel. 34. W6524
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie za­
trudni zaraz do Działu Gł. Automatyka oraz do 
Działu Gł. Energetyka
— INŻYNIERA ELEKTRONIKA z długoletnią prak­

tyką, na stanowisko kierownika oddziału remon­
towego aoaratury pomiarowej oraz

— ELEKTROMONTERÓW — AUTOMATYKÓW — 
TELETECHNIKÓW — ELEKTROMECHANIKÓW 
— ENERGETYKÓW z praktyką w zakresie auto­
matyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania. K6796
MAGISTRA HISTORII, PRAW lub EKONOMII W 
charakterze młodszego archiwisty — zatrudni Ar­
chiwum Państwowe w Poznaniu, ul. 23 Lutego 
41/43. K6479
Poznańskie Zakłady Remontowo-Budowlane Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu — przyjmą 
zaraz do pracy:

— KIEROWNIKÓW BUDÓW
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— MURARZY
— ROBOTNIKÓW

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr — Po­
znań, ul. Mielżyńskiego 27/29, tel. 502-21.

Przedsiębiorstwo zapewnia zwrot kosztów prze­
jazdu w przypadku podjęcia pracy.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra-
mia 13.405,— zł. K6625

cy w budownictwie. W6830

Dnia 28 sierpnia 1968 r. odszedł od nas po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 36, śp.

ZDZISŁAW SZOTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o go­

dzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym ze smutkiem zawiadamia
ZONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Dnia 28 sierpnia 1968 r. zakończyła swoje 
chrześcijańskie życie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, ciocia i kuzyn­
ka, śp.

STEFANIA TESSAR0WA
z domu MAD AJ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. w Buku 
o godzinie 16,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
we Wrześni — zatrudni zaraz:
— 1 INŻYNIERA względnie TECHNIKA BUDOWLA­

NEGO na stanowisko kierownika budowy,
— 1 MISTRZA BUDOWLANEGO,
— 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką na 

stanowiska starszych techników budowy.
Warunki płacy wg maksymalnych stawek UZP w

Budownictwie.

R.ó ż n e

Kołdry przerabiam. Gajo

W6707

Poznań, Marcelińska 89b/6. 31274g 31250g
wa 4. 30373g

Skradziono z 22 na 23 
bm., jasno-popielatą Sko 
dę-Octavię PI 88-43. Kto 
może udzielić informacji 
— proszony o telefon —

Dnia 28 sierpnia br. odszedł od nas na zawsze, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 85

FRANCISZEK WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia 1968 r. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Dnia 28 sierpnia 1968 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 95, śp.

WIKTORIA KACZMAREK
z domu TOJA

Przyjmę zespół do wy­
budowania piwnic ze stro 
pem. Odstąpię żwirek — 
ul. Maszynowa. Oferty —• 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30752g.

427-39. 30980g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 29664g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 hm. o go­
dzinie 11.05 z cmentarza na Junikowie.

Dnia 27 sierpnia 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 46 m. 24. 31239g Poznań, Grobla 2.

W smutku pogrążona
RODZINA

31270g

HELENA GRZELAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 31 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

Dnia 28 sierpnia 1968 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., w wieku lat 66, mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy, troskliwy 
i nigdy niezapomniany tatuś, teść i dziadek, śp.

MICHAŁ ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia br. o 

godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

W głębokim smutku i żalu pogrążone 
ŻONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 28 sierpnia 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi ojciec, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 83, śp.

KAZIMIERZ BRZEZIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31. sierp­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyri- 
skim,

Ul. Chełmońskiego 15.

W smutku pogrążone
SIOSTRY

31283g

Szamotuły, ul. Gąsowska 2/19. 31224g Poznań, Graniczna 7 m. 9.

o czym zawiadamiają strapieni 
CÓRKA, SYN I RODZINA

31241g
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W dniu 26 sierpnia 1968 r. zmarł

IAN MIELCAREK 
długoletni i zasłużony pracownik Politechniki 

Poznańskiej
W Zmarłym Uczelnia straciła bardzo sumien­

nego i koleżeńskiego pracownika.
Pogrzeb odbył się w dniu 29 sierpnia 1968 r. 

na cmentarzu na Junikowie.
SZCZERE WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 

I WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składa
POLITECHNIKA POZNAŃSKA K6978

AB GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 206 (7632) 30 VIII 1968



Piqtek Szczęsnego Wad fezami na V Zjazd PZPR Woda dla Wątpou/ea
SIERPIEŃ Słońce: 4.57—18.48 

--------------------------------------- --------------  

TEATRY

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil 

ski”, pozostałe teatry nieczynne.

KINA

GNIEZNO Lech: remont, Polo­
nia: „Angelika i król”; KOŚCIAN: 
„Wikingowie”; LESZNO: „Noc 
iguany” i „Ach ci młodzi”; NO­
WY TOMYŚL: „Wilcze echa”; 
OBORNIKI: „Wzgórze” i „Dzieci 
Don Kichota”; ŚREM Klubowe: 
„Mężczyźni na wyspie”, Słonko: 
„Hatari”; ŚRODA: „Największe 
widowisko świata”; SZAMOTU­
ŁY: „Przystanek autobusowy”; 
WĄGROWIEC: „Lebiediew contra 
Lebiediew” i „Kaukaska branka”; 
WRZEŚNIA: „Gra bez reguł” i 
„Czarodziejska lampa Alladyna”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Paryż”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 19—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 19—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11-18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
na) — g. 19—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
- g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie”. 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego i Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romiń- 
sklego ..69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotogramów o te­
matyce przyrodniczej J. Hereż- 
niaka — g. 12—20.

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 18) — indywidualna wysta­
wa malarstwa R. Skupina — g. 
15—20 (do 3o bm.).

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
17 i od 24 do 3); 7.24 Melodie na 
dzień dobry; 8.20 Gra Reprezent. 
Ork. Dęta Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego, dyr. major Z. Grad; 
8.40 Gra Zespół Rozgł. Gdańskiej; 
9 Lato dla dzieci: „Lato i ty”; 
9.20 Konc. solistów; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Ze Slaska"; 10 „Pudraso 
wego Kuby zmartwychwstanie” i 
„Notatka o polskim chłopie” — I 
opow. z tomu „Na skalnym Pódl 
halu” 10.20 Z ulubionych opere-1 
tek; 10.50 „Od Fryderyka do Will 
helma” — „W walce z obcą prze 
mocą” — felieton; 11 Wirtuozi mu 
zyki rozrywkowej; 11.45 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 E. 
Grieg: „Z czasów Holberga” — 
Suita w dawnym stylu na ork. 
smyczkową: 13.20 Swojskie melo­
die; 13.40 „Więcej, lepiej, taniej ; 
14 „Jak żyć lepiej, radośniej” — 
rep.; 14.20 Muz. operowa; 15.05 Od 
solisty do orkiestry; 15.30 Dla 
dzieci: „Wakacje z tańcem i pio­
senką”; 16 „Popołudnie z młodo- 
cią”; 18 „Rytmy młodych”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.20 „Ze wsi i 
o wsi” — z cyklu „21”; 19.35 Kon 
cert życzeń; 20.17 „Dyskutujemy”: 
20.54 Konc. Ork. Rozgł. Łódzkiej 
PR. dyr. H. Debich; 21.30 „Brat 
Billa McGee” — opow.: 22 Spot­
kanie z Temidą: 22.20 Z twórczo 
ści kameralnej K. Szymanowskie 
go; 23.15 Muz. popularna — w wy 
konaniu ork. rozrywk.: 0.10—3 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „W poszukiwaniu 
optymizmu” — rep.; 8.55 Koncert 
Ork. Mandolinistów; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Dawna muz. baleto­
wa; 10.25 „Towarzysze frontowych 
dróg” — „Scyzoryk” — OP0™*®" 
dania z tomu „Gorejące siady ; 
10.45 Muz. z różnych epok; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Komen 
tarz aktualny; 13.25 „Spacer” — 
opow. z tomu „Gonitwa”; 13.45 
Konc. dla wczasowiczów; 15 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR, 
dyr. E. Kajdasz; 15.20 Konc. ork. 
rozrywk.; 15.50 „Myśl poprawnie 
— aud. 3 pt.: „Tak myśli tylko 
człowiek”; 17.10 Pozn. koncert ży­
czeń; 17.40 Gra Zespół B. Harde­
go; 17.50 „W ślady Kegela i Cze­
chowskiego”; 18.10 „Obserwatorium 
Optymistyczne”; 18.24 Sprawozd. 
z I dnia Międzynar. Wyścigu Ko 
larskiego „Szlakiem Walki i Mę 
czeństwa Ludu Poznańskiego; 
18.30 Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności: „Stu niezbędnych”; 18-45 
Gra Zespół jazzowy: 19.07 W ka- 
dzidlańskim boru, śpiewa „Ma-

Urlopy na miarę naszych
Jednym z najbardziej kon 

u trowersyjnych próbie 
mów społecznych jakie wzięło 
na warsztat XII Plenum KC 
PZPR i w tezach przedzjazdo- 
wych przedstawiło jako temat 
do dyskusji jest obowiązujący 
u nas dotychczas system urlo­
pów pracowniczych. Jakie to 
względy socjalne powodują, że 
pracownik umysłowy, już po 
roku pracy korzysta z 26 dni 
roboczych urlopu (nie licząc 
niedziel), a robotnik dopiero 
po 10 latach? Czy propozycje 
zmian są dostatecznie jasno 
sprecyzowane i załatwiające 
tę kwestię?

PAWEŁ S. — Gniezno
RED: Przedstawione w te­

zach propozycje zmian w sy­
stemie urlopowym zmierzają 
do stopniowego zaniku różnic 
w wymiarze urlopów obu 
grup pracowniczych. Są jakby 
wyrazem kompromisu przesz­
łości z przyszłością. Nikt nie 
powinien tracić nic z tego co 
już w dziedzinie urlopów uzy­
skał. Regulowanie problemu 
zamierza się rozpocząć od mło 
dych zawodowo roczników.

Punktem wyjścia wydaje się 
być oczywisty fakt istnienia 
pracy prostej i pracy złożonej 
oraz przekonanie, iż praca zło 
żona wymaga dłuższego przy­
gotowania, nauki, którą war­
to premiować. Ponieważ obie 
te kategorie pracy występują 
zarówno w biurach jak iw 
bezpośredniej produkcji, więc 
zrównując płaszczyznę startu 
młodym ludziom przystępują­
cym po raz pierwszy do pracy 
oraz zwiększając nieco obowią 
zujący dotychczas wymiar ur­
lopów w pierwszych latach za 
trudnienia, można będzie osią 
gnąć bardzo interesujące re­
zultaty.

A oto proponowane nowe 
normy wymiaru urlopów w

Jak wpłacać na samochody?
Poznański „Motozbyt” otrzymał już rozdzielnik pojazdów 

osobowych i dostawczych do wolnorynkowej sprzedaży w 
najbliższych dwóch latach. Od przyszłego roku w sprzeda­
ży znajdą się następujące mar ki samochodów: Syrena (74 000 
zł), Fiat 125-P (180 000 zł), Żuk AO3 (126 000 zł), Żuk AO5 
(130 500 zł), Nysa — Towos (130 500 zł), Trabant-Łimuzy- 
na (65 000 zł) oraz Trabant-Universal (72 000 zł).
Sprzedaż dokonywana jest 

wyłącznie dla mieszkańców 
Poznania i województwa po­
znańskiego. A oto wiadomość 
dla wszystkich zainteresowa­
nych kupnem samochodów. W 
1969 roku Poznań otrzyma 456 
samochodów „Syrena”, nato­
miast mieszkańcy wojewódz­
twa — 890 samochodów tej 
marki. Żuków A-03 Poznań 
otrzyma 20, województwo 40, 
Żuków A-05 po 10, Nys — Po­
znań 15, województwo 20, Tra 
bantów Lim. — 58 (Poznań) i 
15 (województwo), Traban­
tów — Univ. — 17 miasto, wo­
jewództwo 5. Natomiast w 
1970 roku dla Poznania i wo­
jewództwa przyznano: Syren 
— 413 i 814, Żuki A-03 — 30 i 
70, Żuki A-05 — po 20 samo-

Uwaga, b. wiĘŹniowe 
obozu w Dachau!

Byli więźniowie obozu koncen­
tracyjnego w Dacbau proszeni są o 

zgłaszanie się w Zarządzie Okrę­
gu Poznańskiego ZBoWiD-u przy 
ul. Alfreda Lampego 10 w godzi­
nach 9—15 prócz soboty lub pisem 
nie podając następujące dane: 
imię i nazwisko, adres zamieszka­
nia, czasokres pobytu w Dachau 
(od — do) i numer obozowy, (na) 

zowsze”; 19.30 Odtworzenie uro­
czystego Konc. z okazji 225 tocz 
nicy powstania Ork. Lipskiego 
Gewandhausu; 21.50 Muz. jazzowa; 
22.05 Teatr Poezji: „Ballada o pla 
cu Teatralnym” — słuch.; 22.35 
Nastrojowe melodie; 22.45 W pa­
ru słowach; 22.50 Tańczymy przy 
orkiestrze; 23.15 „O co tu cho­
dzi”; 23.20 Taneczny relaks przy 
ork. Ray’a Conniffa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.10 , 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi;/17.30 „Gubernator” -- ode. 1 
pow.; 17.40 Neil Sedaka — pio­
senkarz zapomniany; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Lubelski 
Poradnik Łazika; 18.25 Powraca­
jąca melodyjka: „Zielone pola”; 
19 — 22 ode. „Potopu” w wyda- 
ryiu dźwiękowym; 19.27 Piosenki z 
pointa; 19.45 Mój magnetofon; 
20.05 Za kurtyna i parawanem — 
reportaż; 20.15 600 sekund czarda­
sza; 20.25 Rozgłośnia na UKF-ie; 
20.50 Puszcza zaklęta w drewnie; 
21 Uchem słonia (muzyczny pro­

porównaniu (liczby w nawia­
sach) z obowiązującymi obec­
nie. Po roku pracy 14 dni ro­
boczych (12), po 3 latach — 
17 dni (15), po 6 latach — 20 
dni (15), a po 10 latach — 26 
dni. (26)

Do stażu pracy, stanowią­
cego podstawę wymiaru urlo­
pów proponuje się doliczać 
także lata nauki zawodu: ab­
solwentom zasadniczych szkół 
zawodowych maksimum 3 la­
ta, absolwentom średnich 
szkół zawodowych j ogólnych, 
zależnie od programu naucza­
nia — 4 lub 5 lat, a absolwen­
tom szkół wyższych maksi­
mum 8 lat.

Przyjęcie tych zasad ozna­
czałoby, że robotnikowi z 
ukończoną zasadniczą szkołą 
zawodową, po roku nieprzer­
wanej pracy przysługiwałoby 
prawo do 17 dni urlopu, po 3 
latach — do 20 dni, a po 7 la­
tach do miesiąca (łącznie z 
niedzielami). Technik po 4-let 
niej szkole zawodowej naby­
wałby prawo do miesięcznego 
urlopu po 6 Jatach nieprzer­
wanej pracy, a inżynier — po 
2 latach.

Wydaje się, iż przy obec­
nym poziomie społecznej wy­
dajności pracy i co za tym 
idzie — finansowych możli­
wości państwa, proponowane 
rozwiązanie problemu urlopo­
wego jest najbardziej realne. 
W uspołecznionej gospodarce 
narodowej pracuje dziś już 
ponad 10 min osób- Przyzna­
nie tej armii ludzkiej i opła­
cenie miesięcznego urlopu już 
po roku pracy, tak jak to czy 
ni się dotychczas w stosunku 
do pracowników umysłowych, 
jest niemożliwe. Budżet pań­
stwa tego nie wytrzyma. Z 
drugiej strony zrównanie w 
prawach urlopowych naukow­
ca z początkującą pomocniczą

chodów, Nys również po 20, 
Trabant-Lim. 58 i 15, Trabant 
— Univ. — 17 i 5.

Przedpłaty na samochody przyj 
muje „Motozbyt” już od 1 wrześ­
nia br. na konto NBP 1221-8/17- 
4094 IV Oddział Miejski w Pozna­
niu — „Motozbyt” P, P. Poznań — 
Antoninek. Na blankiecie przele­
wu należy podać matkę samocho­
du na jaki została dokonana wpła 
ta., Przedpłaty przyjmowane są 
przez wszystkie placówki PKO, 
poczty i NBP i rejestrowane w 
„Motozbycie” według dni ich do­
konania. „Motozbyt” zobowiązany 
jest powiadomić zainteresowa­
nych o ustalonej kolejności i po­
zycji rejestru w ciągu 14 dni, a 
wpłacający w okresie od 1—7 
września — w ciągu 21 dni. Przyj 
mowanie przedpłat zostanie 
wstrzymane z chwilą przekrocze­
nia liczby przewidzianych w roz­
dzielniku. Przedpłat można doko­
nywać już teraz, przed dniem 1 
września, z tym, że będą one trak 
towane jako dokonane w dniu 1. 
IX.

Nowy samochód można na­
być jedynie pod warunkiem, 
że minął okres 4 lat od daty 
kupna poprzedniego samocho 
du. Dla lekarzy oraz pracow­
ników służby rolnej okres ten 
może być skrócony do 3 lat, 
a dla taksówkarzy — do 2 lat.

Bardziej szczegółowych in­
formacji udziela Dział Sprze­
daży Pojazdów przy „Moto­
zbycie”, telefon: 734-81.

(wa-no)

gram); 21.20 Zycie prywatne — 
magazyn; 21.50 Opera — I. Stra­
wińskiego: „Żywot rozpustnika”; 
22.09 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dusty Springfield; 22.15 Po­
wstańcze listy — pog.; 22.35 W 
kręgu francuskiej piosenki; 23 
Poęci gruzińscy; 23.05 Muzyka no 
c^; 23.50 Grają i śpiewają „Czer 
wone Gitary”.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 10—11.05 — „Hilton 
Hanoi” — cz. II filmu dokument. 
TV NRD pt. „Piloci w pidża­
mach”; 16 — Dla młodych wi­
dzów — „Niezwykły obóz” — 
(Moskwa); 16.30 — Koncert Ar­
tystów Meksykańskich — film 
radź.; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
„Teleferie” — „Niewidzialna rę­
ka”. „Związek Zielonego Zeszy­
tu”, Piątkowe Towarzystwo Nie­
przemakalnych. Kronika pod 
Lwem. 24 ode. filmu „Znak Zor­
ro”; 18.15 — Kronika Tygodnia; 
18.30 — IV Zmiana; 19 — „Śpiewa 
Miki Nakasone” — Japonia; 1».2»

możliwości
siłą biurową, kłóciłoby się chy 
ba w odczuciu ogółu z zasada 
mi sprawiedliwości społecznej. 
Bo „każdemu po równo” nie 
zawsze oznacza — sprawiedli 
wie.

Dzisiaj stan, w którym byle 
dziewoja za biurkiem ma pra 
wo po roku pracy do miesięcz 
nego urlopu, a ciężko pracu­
jący górnik lub hutnik tego 
prawa nie ma, słusznie uwa­
żany jest za niesprawiedliwy. 
Lecz nie można, likwidując je 
dną niesprawiedliwość, otwie­
rać furtki dla powstania dru 
giej.

Należy się spodziewać, że 
w przyszłości, o wymiarze ur­
lopów dla poszczególnych grup 
zawodowych, decydować bę­
dzie w większym stopniu niż 
obecnie medycyna, psycholo­
gia i fizjologia pracy. Urlop 
nie jest przecież kategorią po 
wstałą z tradycji czy mody. 
Urlop ma służyć przede wszy 
stkim regeneracji sił i zdro-\ 
wia człowieka. Fachowcv od 
tych spraw wiedzą, że nie na 
każdym stanowisku pracy 
człowiek jednakowo się zuży­
wa.

Stąd też tezy podkreślają, że 
będą utrzymane w mocy nie 
które szczególne normy urlo­
powe dla górników, nauczycie­
li, lekarzy itd.

Ponieważ proponowane wy­
żej zmiany w wymiarze urlo­
pów pociągną za sobą znacz­
ne wydatki, w przypadku za 
twierdzenia będą realizowane 
nie od razu, lecz stopniowo, w 
ciągu 2 lat.

PIOTR CHOJNACKI

Większość urządzeń w wągro- 
wieckim ujęciu wody jest produk 
cji polskiej. I tak pompy głębi­
nowe (wykonały Pomorskie Od­
lewnie i Emaliemie w Grudzią­
dzu, a filtry (na zdjęciu) — Przed 
siębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Katowicach. Tylko dmu­
chawa pochodzi z NRD, choć i 

ona ma polski silnik, (ad)

Fot. (3) — K. Przychodzki

Przedzjazdowa narada w Lesznie

Gospodarskie dyskusje
W ubiegłą środę odbyła się 
” w Lesznie narada sekre 

tarzy podstawowych organiza­
cji partyjnych, dyrektorów i 
kierowników zakładów pracy, 
prezesów spółdzielń oraz akty 
wu gospodarczego miasta i po 
wiatu, poświęcona rozpoczęciu 
dyskusji nad tezami na V 
Zjazd partii, dotyczących 
spraw ekonomicznych i gospo 
darczych.

I sekretarz KP PZPR Wła­
dysław Śleboda, nawiązując 
do tez zjazdowych, omówił 
szeroko aktualną sytuacją go­
spodarczą kraju, ze szczegól­
nym uwzględnieniem miasta i 
wsi leszczyńskiej.

W swym wystąpieniu mów­
ca podkreślił także osiągnięcia 
gospodarcze leszczyńskich 
przedsiębiorstw i zakładów 
pracy, wskazał na istniejące 
jeszcze pewne niedociągnięcia 
w wykonywaniu zadań pro­
dukcyjnych w niektórych za­
kładach pracy. Poinformował 
także zebranych o stopniu rea

— Dobranoc 1 dziennik; 20.05 — 
Wieczorne rozmowy; 20.20 — Dia­
logi bistoryczne; 20.50 — „Docent 
H” — film prod. polskiej z cyklu 
„Nowela fantastyczna”; 21.10 — 
„Trzy lata po wielkiej wojnie” — 
próg, dokument.; 21.35 — „Piloci 
w pidżamach” — cz. II filmu dok. 
prod. NRD; 22.40 — Dziennik.

SOBOTA: 10—11.45 — „Gorąca li 
nia” — film fab. prod. polskiej; 
16.30 — „Salon kosmiczny” — 
film krótkometr. prod. radź, 
(wersja polska); 16.55 — Wiado­
mości; 17 — „Gawędy wilków 
morskich”; 17.15 — „Świadectwo 
urodzenia” — film. fab. prod. 
polskiej. Reżyseria — Stanisław Ró 
żewicz; 19 — „Wieczorne rozmo­
wy”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.05 — „Kredą na par­
kanie” — program rozrywk.' 
21.05 — Dziennik; 21.20 Wiadomoś­
ci sportowe; 21.30 — „Gorąca li­
nia” — film fab. prod. polskiej; 
23.15 — „Ewa i zazdrość” — film 
z serii „Ewa”.

TV zastrzega prawo zmian.

Woda. Niszczycielski żywioł, ale i życiodajny płyn. Bez niej, nigdy, a 
szczególnie w obecnej epoce ludzkość nie mogłaby się obejść. Pro­
blem budowy nowoczesnych ujęć wody, tak istotny dla zurbanizo­
wanych i uprzemysłowionych okręgów, daje się odczuć także i w 
mniejszych miastach. Kosztowna to inwestycja i na ogół niezbyt 
bogatych miast powiatowych nie stać na podobne „luksusy”. Ale 
bywajq i pozytywne przykłady gospodarskiej dalekowzroczności. 
Należy do nich Wągrowiec, który już w marcu br. rozpoczął 
rozruch urządzeń nowo wybudowanego ujęcia wody i stacji uzdat­
niania (na zdjęciu: widok ogólny stacji). Wykonawcą skompliko­
wanej inwestycji była „Hydrobudowa-9”, która już nie po raz pierw 
szy dala się poznać z dobrej strony, realizując podjęte przez się 

obowiązki, solidnie i terminowo. Budowa trwała cztery lata.

Stacja jest całkowi­
cie zautomatyzowa­
na (na zdjęciu dru­
gim jeden z pra­
cowników przy ta­
blicy rozdzielczej). 
Obsługuje ją tylko 
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lizaćji zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych 
podjętych przez miasto i po­
wiat z okazji zbliżającego się 
V Zjazdu partii.

Dyskusja wykazała, że mi­
mo zadowalającej realizacji 
bieżącej 5-latki, istnieją real­
ne możliwości uzyskania jesz­
cze lepszych wyników gospo­
darczych. W dyskusji żywy od 
dźwięk znalazła także sprawa 
wzrostu wydajności pracy, 
szerszego stosowania postępu 
technicznego, modernizacji pro 
dukcji, współzawodnictwa pra 
cy.

Zebrania podstawowych or­
ganizacji partyjnych przy za­
kładach i przedsiębiorstwach 
Leszna i powiatu na temat tez 
zjazdowych dotyczących spraw

Ze Środy

Komitet Blokowy nr 3 
dba o swoją ulicę
Komitety blokowe w Środzie 

rozwijają aktywną i różnorodną 
działalność. Komitet Blokowy nr 
3 ogłosił konkurs dlj. mieszkań­
ców ulicy Dąbrowskiego (głównej 
ulicy miasta), zachęcając ich do 
jej upiększenia. Trwa on od 1 lip- 
ca do 20 września br. Powołana 
komisja oceniać będzie trzykrot­
nie w okresie trwania konkursu 
dekoracje okien, balkonów oraz 
witryn sklepowych. Wyróżnieni 
mieszkańcy domów oraz pracow­
nicy sklepów przy ulicy Dąbrow­
skiego otrzymają cenne nagrody 
oraz dyplomy, (sz)

ekonomicznych i gospodar­
czych przebiegać będą w 
dniach 3—IŁ września br. (r)

Od 1 września br. skup 
ziemniaków 

przemysłowych
Zakłady podległe Zjednoczę 

niu Przemysłu Ziemniaczane­
go w Poznaniu, realizując zo­
bowiązania przedzjazdowe, 
rozpoczną w tym roku wcześ­
niej kampanię ziemniaczaną. 
W związku z tym zorganizo­
wano w całym kraju 1145 
punktów skupu ziemniaków, 
zaopatrzonych w niezbędny 
sprzęt do ich odbioru od rol­
ników. Obsługę przeszkolono 
na specjalnych kursach, wy­
znaczono społecznych kontro­
lerów ze strony Związku Plan 
tatorów Ziemniaków, a to 
wszystko po to, aby zapewnić 
rzetelność ocen przy odbiorze.

Od 1 września br. rozpoczy­
na się więc skup ziemniaków 
przemysłowych. Plantatorzy, 
którzy dostarczą ziemniaki w 
terminie do 20 września br. 
otrzymają specjalną premię w 
wysokości 0,40 zł za 1 procent 
skrobi w 100 kg ziemniaków. 
Przyśpieszenie dostaw umożli­
wi załogom zakładów prze­
mysłu ziemniaczanego wcześ­
niejszą realizację zobowiązań 
przedzjazdowych, a tym sa­
mym lepsze pokrycie zapotrze 
bowania rynku krajowego w 
mączkę ziemniaczaną, syrop, 
glukozę itp. przetwory, a tak­
że wykonanie planu eksportu.
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